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Przed wizytą prezydenta
Estonji.

Nad księgą historji minionych 
"rieków wolnego dziś narodu estoń­
skiego widniećby mogło ponure zda­
cie Dantego, mówiące o utracie 
Wszelkiej nadziei. Istotnie bowiem, 
iuż w zaraniu dziejów cywilizowa­
nej Europy tracą niepodległość swą 
Pogańscy Jeszcze Estowie, podbici 
Przez Z akon rycerzy mieczowych i 
przez Danję w XIII w. po uporczy­
wych, długotrwałych walkach Danja 
’v»p 'edce zrzekła się wówczas ziem 
podbitych i sprzedała je Zakonowi 
Mieczowców, który owładnąwszy 
terenem Estonji i Łotwy, połączył 
*>V z Zakonem  krzyżackim, przez 
co wytworzył się pas posiadłości 
niemieckich nad Bałtykiem, idący 
od ujścia Wisły aż do zatok i Fiń­
skiej.

Były to czasy srogiego ucisku 
dla narodu estońskiego, który przez 
rycerzy-zakonników, następnie zaś 
Przez sekularyzowanych wielkich 
właściciel. ziemskich, t. j. przez nie­
miecką szlachtę nadbałtycką, ze­
pchnięty został do jednej tylko ka- 
*ty społecznej: — kasty pańszczyź­
nianego włościaństwa. Jarzmo pań- 
•zczyżniane^ niewoli zelżało wpraw­
dzie w XVI wieku, gdy Zakon — 
1 obawie najazdu carów moskiew- 
•Lich oddał kraj pod opiekę Szwe* 
cji i Polski. Stefan Ba'ory wytknął 
wówczas rycerstwu inflanckiemu, iż 
»hsedni chłop* są tyranizowani i wy­
zyski ani przez panów  swych w 
fP-sób  niespotykany nigdzie na 
swiecie,  ̂nawet wśród pogan i bar- 

arzyńców . nw ecja  dla pozyska­
nej wówczas swej części Inflant u- 
czyniła również wiele, bo podniosła 
kulturę rolną, szerzyła oświatę, u- 
fundowała • uniwersytet dorpacki, 
umożliwiając doń dostęp synom wło­
ściańskim, wreszc e ulżyła srogiemu 
losowi pańszczyzn inego włościań- 
•twi estońskiego.

Czas; te przecie^, które wieśniak 
ostoński do dziś zwie „dobremi cza­
sami* minęły z chw.lą, gdy niemiec- 
ka szlachta nadbałtycka wydała In- 
Hanty państwu rosyjskiemu w ciągu 
długotrwałych wojen północnych, 
^Ęamian za przywrócone sobie przy­
wileje. Generalissimus rosyjski Sze- 
remetjew mógł wówczas obwieścić 
^ triumfem carowi Piotrowi, iż „od 
brzegów jeziora Pejpus aż do zato­
ki Ryskiej niema koguta, coby tam 
Capiał", — poczem w podbitym kra­
to srożyć się poczyna nowy ucisk 
moskiewski i tak dobrze nam zna­
na z naszych własnych przeżyć 
dziejowych — rusyfikacja. Są w niej 
może lekkie odchylenia, umożliwia­
jące epokę odrodzenia narodowego 
* końcem  XVIII-go i XIX go wieku, 
Ja®t moment zniesienia pańszczyz­
ny. — ale już w końcu ubiegłego 
*tulecia reakcja rosyjska kasuje 
Znów estońskie szkoły ludowe, wpro­
wadza język rosyjski do szkolnictwa, 
Urzędowania, rozwiązuję estońskie 
mstytucje kulturalne, tłumi wszelki 
rbch odrodzeńczy, aż wreszcie pa- 
8twi się nad Estonją “w szeregu eks- 
Pądycyj karnych, jakie spadły na 
nieszczęśliwy ów kraj po r. 1905. 
"ó w c z as  to w przededniu wielkiej 

jny narodów, o jaką modlił się 
sz Mickiewicz, zdawać się mogło, 

!z nieszczęsną ziemię estońską ob- 
^ 4 w swe posiadanie niekończą- 

Ca się nigdy noc podbieeunowa.
.A  przecież ów siedmiusetletni

k coraz to nowych jeźdźców —
,xdołał przytłum,ć niezmożonej 

Pr^*ności. nieprzepartej woli podbi- 
j narodu do przetrwania. Za- 
lo  osłabło jarzmo zrewolucjoni-

wrnej Rosji. Estonja wybiera 
ńą*8ny rząd narodowy, walczy w 
b t ą 1ruclniejszych warunkach, bez 
C; ni nieipal, z przeważającemi li- 
i * *!ie szeregami czerwonej armji 

niemieckiemi oddziałami zbroj­
ne,,11 .Sen von der Goltza, by osta- 
trakt*le w ^ n*u 2 lutego i 920 roku 
Zys^ alern pokojowym z Rosją po- 

O ił n ie P 0 (ł ł e g ło ś ć .
»ląSęij lnd też, zamiast ponurego 
Rwle âJe agni sperańza“, na wy- 
e3toĄ ,z°nem  niebie polarnych nocy 
«a n skięh zapala się zorza północ- 
l<izła *'e*- Niepodległa Estonja zr.a- 
sw^ij wprawdzie u progu swej 
spojj- ^ w trudnych warunkach go­

ł y c h ,  ale ufa w swe r :espo-

żyte siły, w »wą nieprzebraną zdol­
ność do pracy, a więc i do życia. 
Ekonomiczny zanik olbrzymiego 
zaplecza rosyjskiego zmusza ,ą  do 
liczenia na samą siebie tylko, — na 
sieb*e sam ą licząc przystępuje też 
republika estońska do przeprowa­
dzenia reformy rolnej, dzięki której 
posiąść mógł ziemię orną ten, kto 
ją uprawiał od wieków — włościanin 
estoński. W  kraju, gdzie górowała 
dotychczas wielka własność ziemska, 
skupiona w rękach obcego narodo­
wościowo żywiołu, tworzy się odtąd 
gęsta Bieć niewielkich gospodarstw 
włościańskich, spojonych niezwykle 
rozwiniętą ideą spółdzielczości, jaka 
wykwitła na gruncie estońskim, w 
najtrudniejszych warunkach ucisku 
rosyjskiego, z początkiem bieżącego 
stulecia. Kooperatywy estońskie, od­
kąd już przestały je tłumić centrali 
styczne rządy petersburskie,—ogar­
nęły obecnie całe życie gospodarcze 
młodej republiki.

One to prowadzą gospodarkę rol­
ną Estonji według wzorów uprzemy­
słowionego rolnictwa Danji, Szwecji, 
Finlandji.

Przyroda bowiem dla narodu es­
tońskiego me była zbyt hojną. Z  czte­
rech zgórą miljonów hektarów po­
wierzchni użytkowej zaledwie 23,4°/* 
stanowią grunty orne, reszta zaś to 
łąki i pastwiska, przenoszące 40°/o, 
lasy— około 20°/o, wreszcie nieużytki, 
a więc błota, bagna i torfowiska. 
W  tych warunkach rola nie może 
wyżywić nawet własnej ludności kra­
ju, niedobór pokrywać musi zboże 
dowożone z zagranicy,—może nato­
miast rozwinąć się hodowla inwen­
tarza żywego i ta rozw:ja się istot­
nie, jak tego dowodem jest wzrost 
produkcji hodowlanej, wyrażający 
się blisko 140°/# za lata ostatnie w 
stosunku do r. 1922-23, gdy wzrost 
właściwej produkcji rolnej sięga za­
ledwie ) 15°/o-

O w a produkcja hodowlana więc, 
oparta  na spółdzielczości rolników, 
nietylko żywi kraj cały, ale stanowi 
już poważną rubrykę w eksporcie. 
Wywóz masła, króry w latach 1922— 
1927 wzrósł dziesięć ikrotnie, daje 
zwyż 27 miljonów koron w stumil- 
jonowym eksporcie estońskim, od 
r. 1925 stale już przewyższającym 
wartością swą import zagraniczny. 
O bok produktów hodowlanych więc, 
jak masło, jaja, n ięso i t. d., na 
aktywność bilansu handlowego Esto­
nji wpływa również w poważnej 
mierze drzewo i produkty drzewne, 
len, wyroby tkackie i t. p.

Dziełem pracowitych więc rąk 
estońskich jest, jak widz.my, po­
myślny stan gospodarczy młodej 
republiki. Przyczyniają się do tego 
niewątpliwie kooperatywy, o któ­
rych wspomnieliśmy już wyżej, przy­
czynia się dalej zwartość społe­
czeństwa, wyrosłego z jednej za­
sadniczo klasy i mającego niev lel- 
kie tylko odsetki mniejszości naro­
dowych,—przedew6zystkiem jednak 
przyczyniać się musi niezwykle wy­
soki poziom oświaty w społeczeń­
stwie estońskiem. Nie zapominajmy, 
że odsetek analfabetyzmu we właści­
wej Estonji (prócz rosyjskiego pow. 
peczorskiego) sięga zaledwie 3°/o, 
że czytelnictwa mogłoby młodej tej 
republice pozazdrościć niejedno z 
państw europejskich, szczyczące r>ię 
swą wysoką kultura ,— że wreszcie 
procent młodzieży uniwersyteckiej 
jest najwyższy w całej —iropie.

W tym właśnie uniwersytecie - 
dorpackim, istn -jącym od roku 1632, 
nawiązały się nici szczerej przyjaź­
ni pomiędzy młodzieżą estońską a 
licznie kształcącą się tam młodz;-żą  
polską w ubiegłem stuleciu. Przy­
jaźń ta, szczera, bo obustronnie 
bezinteresowna, cechuje wzajemne 
stosunki Polski i Estonji, od pierw­
szych chwil ich niepodległości. W y­
razem też tych serdecznych uczuć 
będzie wizyta Naczelrrka Państw a 
estońskiego u nas, jak i gorące 
przyjęcie, które mu niewątpliwie 
społeczeństwo nasze zgotuje w 
Polsce.

St. K oźm iński,

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu.
Tel. od w t. kor. z  Warszawy.

Dziś po poł. o godz. 4 odbędzie 
się plenarne posiedzienie Sejmu. 
Na porządku dziennym znajduje się 
ustawa uprawniająca Min Skarbu 
do wypuszczenia trzeciej serji po­
życzki dolarowej. Dalej ustawa o 
ulgach podatkowych dla kapitałów, 
wreszcie druga ustawa o dodatko­
wych kredytach na bież. okres bud­
żetowy.

Okólnik o inspekcji 
wojewódzkiej.

Tel. od wt. kor. z  Warszawy.
Min. Spraw W ewnętrznych wy­

dało doniosłej wagi okólnik do wo­
jewodów, wprowadzający stałą kon­
trolę prac władz administracyjnych 
przez 'nspekcję wojewódzką. Mini 
Bterstwo przystępuje do wykonania 
programu dekoncentracji i drogą 
tego okólnika właśnie prowadzi do 
dania urzędom większej samodzielno­
ści i swobody działania. Ażeby 
mieć gwarancję bardziej szybkiej 
pracy urzędów, Min. wprowadza sy ­
stematycznie działającą kontrolę 
k tórą zorganizują województwa. In­
spekcja ta polegać będzie na sta­
łem kontrolowaniu sprawności dzia­
łania poszczególnych urzędów ad- 
nistracyjnych i składania sp raw o­
zdań krótkich o wynikach lustracji.

Niema nic tajemniczego w 
zniknięciu gen. Kutiepowa.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy
onoszą z Paryża w sprawie ta­

jemniczego : znikn ęcia przewodni­
czącego rosyjskich związków woj­
skowych na sm>>racji gen. Kutie­
powa: W ychodzą na jaw nowe
szczegóły. Generał znikł dobrowol- 
n e z Pary.:a i wyjechał na Daleki 
Wschód.

Zawarcie umowy lotniczej 
polsko-rumuńskiej.

W A R SZA W A , 31.1 (P ą t ). Dzi­
siaj o godz. 4 po południu odbyło 
się ostatnie posiedzenie polsko-ru­
muńskiej konferencji lotniczej, na 
którem został przyjęty i parafowa­
ny tekst umowy lotniczej, dotyczą­
cej bezpośredniej komunikacji mię­
dzy W arszawą a Bukaresztem. Umo­
wa ta ma być podpisana w najbliż­
szym czasie i prawdopodobnie wej­
dzie w życie z w iosrą  r. b.

Sprawa paszportów 
zagranicznych.

WARSZAWA, 31. I. „Isk ra“ dowia 
duje sit; że nowe wspólne rozporzą­
dzenie m inisterstwa spraw wewnętrz­
nych i m inisterstw a skarbu, uprasz­
czające form alności przy dostaw aniu 
paszportów na wyjazd zagranicę, o- 
raz zniżające opłatę za te paszporty, 
ukaże się w ciągu najbliższych czte­
rech dni. Rozporządzenie obowiązy­
wać bedzie od nowego okresu budże­
towego, l. j. od 1 kwietnia r. b.

Sprawa 38 członków 
komunistycznej partji zach. 

Białorusi.
W A R SZA W A . 31 i. (Pat). W  war­

szawskim Sądzie Apelacyjnym to­
czyła się sprawa 38 członków ko­
munistycznej partji Zachodniej Bia­
łorusi skazanych przez pierwszą in­
stancję na surowe kary. 5 skaza­
nych było na 15 lat ciężkiego wię­
zienia, 5—po 12 lat i 5—po 10 lat. 
Reszta na mniejsze kary za organi­
zowanie na kresach wschodnich 
zbrojnego powstania w celu oder­
wania Białorusi od Polski i przyłą­
czenia jej do Sowietów. Oskarżeni 
dysponowali składami broni i ma- 
terjałam- wybuchowemi. Sąd A pela­
cyjny po wysłuchaniu wywodów 
prokuratora Switalskiego oraz obro- 
i-y wyznaczył ogłoszenie wyroku na 
jutro o godz. 2-ej po południu.

Popierajcie Ligę Morską

„Bezbożnicy*1 a ludność.
M OSK W A, 31-1. (Pat). W okoli­

cy Kremenczuga organizacja bez­
bożników urządziła dla młodzieży 
specjalny antyreligijny karnawał. 
W  czasie jednej z takich zabaw 
mieiscowi chłopi, uzbrojeni w widły 
i kije, napadli na organizatorów i 
bawiące się dzieci, pobili dotkliwie 
i rozpędzili uczestników zakawy.
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Obrady Sejmowej Komisji spraw 
zagranicznych.

Mowa ministra Zaleskiego.— Powitalna uchwała.
W A R SZA W A . 31.1. (Pat). Na

dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem pos. Janusza R a­
dziwiłła minister spraw zagranicz­
nych p. August Zaleski, wygłosił 
expose (przemówienie to, ze wzglę 
du na jego obszerne rozmiary po- 
rir.my in exienso w numerze jutrzej 
szym). Dyskusje nad przemówie­
niem p, ministra odroczono do na­
stępnego posiedzenia.

Komisja na wniosek pos. Cza­
pińskiego uchwaliła jednogłośnie 
wniosek następującej treści:

„Komisja do spraw zagranicz­
nych wita serdecznie, jako drogie­
go gościa przybywającego do Pol­
ski prezydenta  Estonji Strandm ans". 
Pos. Czapiński umotywował swój 
wniosek serdecznen. stosunkami 
pomiędzy Polską a Estonją, współ- 
nem dążeniem do utrzymi nia poko­
ju na W schodzie Europy, =.>...paiją, 
wynikającą z analogji odzyskania 
niępodległości w walce z caratem i 
wielkim wysiłkiem w kiSrunku go­
spodarczych, kulturalnych i politycz­
nych zdobyczy.

Prace budżetowe w Sejmie.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

Kancelarja sejmowa przeprowa­
dziła ostateczne obliczenia global­
nych sum budżetu  na rok 1930/31, 
uchwalonych przez komisję budże­
tową. Dochody wynoszą 3 miljardy 
67 miljonów 888 tys. 668 zł., wy­
datki zaś 2 mil. 945 mil. 868 tys. 
715 zł. Nadwyżka budżetowa przed­
stawia sumę 122 mil. 019.853 zł. W e­
dług preliminarza rządowego nad­
wyżka ta wynosi tylko 8 miljonów
269.560 zł.

*  *

W czoraj przed południem odby­
ło się posiedzenie przewodniczących 
klubów sejmowych na którem usta­

lono terminy prac budże.owych na 
plenum Sejmu. 2 czytan.e prelimi­
narza rozpocznie się w Sejmie dniu 
3 lutego i skończy -ię 10 lutego. 
3 cie czytanie odbędzie się 12 lute­
go a 14 lutego zostanie budżet prze­
słany Senatowi. Licząc, iż posiedze­
nia trwać będzie 9 godzin dziennie 
i między 3 m i 10 lutym odbywać 
się będą  codziennie za wyjątkiem 
jednego dnia świątecznego, na dru­
gie czytanie budżetu  poświęcono 63 
godziny. P onadto na posiedzeniu 
przewodniczących klubów ustalono 
kontyngent czasu przem ówień dła 
każdego klubu.

Po upadku dyktatury w Hiszpanii.
Przywrócenie ustroju konstytucyjnego.

MADRYT, 31.1, (Pat). Deklara- decyzja w sprawie przywrócenia Mi-
racja rządowa, ma ąca być ogło- nisterstwa Spraw Zagranicznych,
szona w najbliższym czasie przed- Przewodniczący zgromadzenia na­
stawi program polityki rządu w rodowego Yanguas zgłosił swą dy-
sprawie przywrócenia normalnego misję. W najbliższym czasie ma
ustroju konstytucyjnego w kraju. być ogłoszony dekre t  w sprawie

Premjer Berenguer oświadczył, iż rozwiązania zgrom adzenia narodo-
nie powzięta została jeszcze żadna wego.

Pogłoski o nowem stanowisku Primo de Rivery.
MADRYT, 31.1. (Pat). Obiega tu być wkrótce mianowany kapitanem

pogłoska, że Primo de Rivera ma generalnym wysp Balearskicb.

Komunikat nowego gabinetu.
MADRYT, HI. I. (Pat) Nowv ga­

binet. rozesłał do prasy półoficjalny 
kom unikat następującej treści: Rząd 
zebrał się. o godzinie 17-ej pod prze­
wodnictwem króla. M inistrowie zło­
żyli przysięgę według tradycyjnej for­
muły, poczem na posiedzeniu, k tóre­
mu przewodniczył król, prem jer Be- 
renguer złożvł sprawozdanie ze swej 
akcji, m ającej na celu ukonstytuowa­
nie gabinetu, podkreślając przytem, 
że dzięki ułatwieniom jakie znaleziono 
mógł w szybkim term inie utworzyć 
nowy rząd.

Następnie prem jer nakreślił ogól­
ne linje polityki nowego rządu, który 
dążyć będzie do pacyfikacji umysłów 
i do zaspokojenia potrzeb adm inistra­
cyjnych kraju , starając się z najlep­
szą dobrą wolą i w miarę sprzyjają­
cych okoliczności osiągnąć, tak pożą­
dane, praw ne unorm ow anie stosun­
ków w drodze konstytucyjnej.

Skład nowego gabinetu pow itany 
został życzliwie pizez opinję pnDłicz- 
ną. P rasa wszystkich odcieni przy­
klaskuje wyborowi na miejsce P iin io  
de Rivery gen. Berenguera, podno­
sząc jecinomvślnie zasługi te^o ostat­
niego. Nowy szef rządu jest oficerem  
kaw alerji, zajmował szereg ważnych 
stanowisk w Maroku, gdzie m iał spo­
sobność wykazać swe zalety żołnier­
skie i męża stanu, dzięki k tórym  m ia­
now any został wysokim kom isarzem  
i naczelnym wodzem wojsk na tere­
nach, znajdujących się pod protekto­
ratem  Hiszpanji. Berenguer wchodzi! 
w* skład gabinetu Rom anonesa w cha­
rakterze ministra wojny, ostatnio zaś 
został m ianowany szefem domu woj­
skowego króla i dowódcą gwardji re­
publikańskiej. Nowy gabinet ma cha­
rak te r zachowawczy.

Występy komunistów 
w Niemczech.

BERLIN, 31 I. (Pat). D ziś po po
łucłniu doszło na jednem z przed­
mieść do burzliwych awantur. G ru­
p a  komunistów splądrowała sklep 
spółdzielczy. W obec szykującej się 
n a  jutro w Berlinie wielkiej dem on­
stracji bezrobotnych, organizowanej 
przez komunistów, już dziś od po­
łudnia policja beri ńska jest w o- 
strem pogotowiu. Dzielnice, w k tó­
rych odbywają się masowe zebra­
nia komunistyczne, są pod obser­
wacją lotnych oddziałów policyj- 
nych.

Z  okolic Ha mburga donoszą, że 
oddziały komunistyczne, które orga­
nizują t. zw. marsz głodowy na 
Hamburg, w dalszym ciągu podej­
mują próby marszu, lecz są wstrzy­
m ywane przez pohcię.

Palestyna jako baza 
wojskowa Anglji.

WIEDEŃ, 31.1. (A. T. E.). Donoszą 
z Had’y, iż administracja wojskowa 
w Palestynie rozpisała przed kilku 
aniami przetrg na budowę kilku bu­
dynków, przeznaczenie których jest 
trzymane w ścisłej tajemnicy, jedna­
kże konstrukcja tych budynków 
wskazuje wyraźnie, iż m ają  one być 
użyte na koszary. . W Haifie u t rz y m i- 
je się uporczywie pogłoska, że A .gtja 
ma zamiar wycofać swe wojska kolc- 
njalne z Egiptu i przenieść bazę och­
rony kanału Sueskiego do PaLwtynyl

Sprawa Pleczkaitisa.
W  g ostatnich wi&domuści z In- 

sterburga, gdzie — jak wiadomo — 
przebywa aresztowany Pleczkajtis, 
rozprawa sądowa przeciw niemu 
ma się odbyć w połowie lutego r. 
b. Pleczkajtis oskarżony jest o nie­
legalne posiadanie marerjałów wy­
buchowych i broni oraz nielegalne 
przekroczenie granicy.

Tragiczny wypadek 
w kawiarni.

Zbieg okoliczności, czy roznyitne
otrucie.

1YHA, 31. I. (Pat). M ieszkańcy Rygi zo- 
rtatt wstitzą&uięci tragiczjiyir. w ypadkiem , 
jak i w ydarzy! się w jednej z tam tejszych ka­
w iarni. D w aj stali byw aicy tej kaw iarn i w 
godzinach, kiedy się zbiera w kaw iarn i t. 
zw. czarna giełda, z przyczyn dotychczas 
n iew yjaśnionych nagle zmarli.

Są podejrzenia, że chodzi tu  o  w ypadek 
o trucia, poniew aż obaj zm arli byli ireten- 
dentam i d< objęcia spornego spadku. O baj 
byli szeroko znani w ko t-ch  handlow ych  
Rygi-

faełda warszawska 2 dn 31.1. k r.
WALUTY i DEWIZY:

.......................... 8-85 7 . - 8 ,8 .  7 . - 8 ,8 3 7 .
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N ow y Y o r k ..........................8,8*18—8,918—8,878
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P a r j , ................................... 35,00—35.09 -  34,91
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Z Zachodu
(0<i naszego

Plan Younga i większa pożyczka 
am erykańska  dla Niemiec na ich 
potrzeby reparacyjne. „uwolniły" 
sfery niemieckie chw.lowo od zaję­
cia się zagadnieniami zachodniemi, 
a  skierowały uwagę tę n a —W schód, 
w imic zresztą starego i tradycyjne­
go „Drang nach Osten"... Rząd Rze­
szy Niemieckiej uchwalił w tych 
dniach, aby rzeczoznawcy wspólnie 
z przedstawicielami Rządu pruskie­
go, opracowali t. zw. „program 
wschodni", na podstawie którego, 
oba Rządy mają udzielić prowincjom 
wschodnim wydatnej pomocy ma­
terialnej, aby ulżyć ich ciężkiemu 
położeniu. Na podstawie tej uchwa­
ły, opracowali kierownicy sześciu 
niemieckich prowincyj wschodnich 
obszerny memorjał, zawiarający spo­
ro danych o położeniu gospodar- 
czem W schodu niemieckiego, a 
zwłaszcza Prus W schodnich i Po­
granicza.

O d samego początku i poprzez 
cały memorjał wije się niby nić 
czerwona skarga na niesprawiedliwe 
granice niemiecko polskie i tym rze­
komo niesprawiedliwym dla Niemiec 
granicom przypisuje się całą winę 
za klęski gospodarcze wschodu nie­
mieckiego. O  prowincjach tych mó­
wi się jako o „poszarpanym kraju" 
(„zerfetztes Land"). Granice na 
wschodzio niemieckim wynosiły — 
mówi ów m em orjał—tylko 1.600 kim., 
obecnie wynoszą o tysiąc kim. wię­
cej. Nowa granica przecina 68 linij 
kolejowych, 144 szos państwowych, 
oraz 722 innych dróg. Memorjał wy­
licza straty rnate/jalne, poniesione 
dzięki oddaniu Polsce ziem pom or­
skich i śląskich, stra tę  ziemi upraw ­
nej i t. d. Przemysł śląski, który 
podobno grawitował na wschód, 
stracił rynki zbytu. Prusy W schodnie 
znowu, k tóre  wywoziły swe produk­
ty rolne na zachód i na tereny o- 
derw ane od Rzeszy, straciły ruw- 
nież rynki zbytu i są oddzielone od 
Rzeszy korytarzem, oraz granicami 
celnemi Prusy W schodnie nie mają 
możliwości konkurencji z Polską, 
muszą płacie wysokie taryfy prze­
wozowe. To  też rolnictwo wsehod- 
nio-pruskie jest zadłużone w nieby­
wały sposób, a mianowicie w Pru­
sach W schodnich zadłużenie wyno­
si na ha 675 mk„ w pograniczu po- 
znańsko-zachodniem 630 mk„ a na 
Pomorzu 575 mk-, a to' mimo olbrzy­
mich sum, jakie rolnictwo w schod­
nie otrzymuje tytułem zasiłków od 
Ostpreusen Hilfe i tytułem innych 
bonifikacyj i ułatwień ekonomicznych 
i fiskalnych. 52.000 ha ziemi wschod­
niej zostało sprzedanych -w drodze 
przymusowej licytacji. Prusy W schod­
nie i wogóle prowincje wschodnie 
są  , „dynym dziś zakątkiem Niemiec, 
który wykazuje jeszcze wielką ilość 
urodzin, ale wykazuje również wiel­
k ą  śmiertelność dzieci. Dużą ilość 
ludzi dostarcza wschód zachodowi 
Niemiec, dostarcza mu rąk robo­
czych. dlatego winne Niemcy trak-

na Wschód.
korespondenta).

Królewiec, w styczniu.
tować wschud jako rezerwuar ludzi 
i nie mogą pozwolić na dalszy upa­
dek  ekonomiczny prowincyj wschod­
nich.
f i  Jakiż środek podaje memorjał dla 
osiągnięcia tego celu? Oczywiście, 
wysuwa on hasło: nPrecz z koryta­
rzem,". Korytarz bowiem — powiada 
ów memorjał—jest źródłem wszyst­
kiego zła. Nic, to, że Prusy W schod­
nie były i przed wojną pasywne, że 
Rządy pruski i Rzeszy dopłacały 
olbrzymie sumy do Prus W sch. — 
nic to, że tereny wschodnie, tak bar­
dzo odległe od wnętrza Nienvec, 
zawsze musiały walczyć z trudnoś­
ciami komunikacyjnemi i finansowe- 
mi — nic to! W szystkiemu winien 
korytarz pomorski! To już tutaj się 
tak utarło, że korytarz wszystkiemu 
winien. K ażdy znający dzisiejsze 
stosunki niemieckie, a zwłaszcza 
wschoduio-pruskie, wie, że główną 
przyczyną klęski ekonomicznej i rol­
niczej wschodu niemieckiego, jest 
brak umowy handlowej z Polską, 
wielka odległość wschodu od Nie­
miec, nieszczęśliwa polityka taryfo­
wa niemieckich kolei państwowych 
i t. p. Nie przeszkadza to nacjona­
listom tutejszym krzyczeć stale o 
korytarzu. W szak niech posłuży ta ­
ki przykład: aby nie spiowadzać do 
Prus Wschodnich węgla i koksu z 
Polski, Rząd niemiecki, względnie 
pruski dopłaca rocznie koło 8 milj. 
marek, wysyłają na teren  tutejszy 
węgiel z zagłębia Ruhry. który w 
dodatku w drobnej sprzedaży jest 
droższy o połowę od węgla polskie­
go... Więc nie korytarz, lecz fatal­
na, nacjonalistyczna polityka Prus 
W schodnich -est przyczyną wielu 
klęsic.

Rządy niemiecki i pruski od wie­
lu lat pchają do prowincyj w schod­
nich olbrzymie miljony na zasiłki 
dla rolnictwa i innych gałęzi prze­
mysłowych. Zamiast podnieś ren ­
towność gospodarstw rolnych, daje 
się zasiłki pieniężne bogaczom jun- 
krom-magnatom ziemskim.

I na podstawie tego najnow sze- ' 
go memorjału prasa niemiecka W 
Rzeszy dom aga s:ę wydatniejszej 
jeszcze pomocy dla wschodu. P r e ­
zydent H inaenburg, jako pochodzą­
cy z Prus W schodnich, przyrzekł 
osobiście . Doparcia żądań w schod­
nich, napomykając coś o korytarzu, 
choć zostało to późnii zdem ento­
wane. Żądania  streszczają się w n a ­
stępujących ounktach: stworzenie no ­
wych dróg komunikacyjnych, kole­
jowych i wodnych, obniżen:e taryfy 
kolejowej dla prowincyj wschodnich, 
dążenie do rentowności rolnictwa, 
wydatniejsza pomoc finansowa dla rol­
nictwa i przemysłu wschodniego, 
rozbudowa kolonizacji, uprawianie kon ­
sekwentnej polityk, kulturalnej i tp. 
Memorjał kończy wezwaniem do po ­
mocy, bo to juz ostatnia godzina 
wybiła. Jutro może być za pcżnol...

A. X.

70-te posiedzenie Sejmu,
Telefonem od własnego korespondenta z  W ełtaw y..

Boliwja — Paragwaj.
Telegram min. Zaleskiego do obu rządów.

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Sejmu, które trwało od g. 12-ej w 
południe z dwugodzinną przerwą 
obiadową do póa nego wieczora. Po­
siedzenie to poza sprawą wyboru 
wicemarsz. Sejmu na miejsce posła 
M arka zawierało dalszy ciąg dyskusji 
nad ustawami samorządowemi dla 
czterech województw Małopolski, 
oraz sprawozdanie specjalnej komi­
sji sejmowej, powołanej do 'zbada­
nia gospodarki drogowej Min. Ko­
munikacji.

Na początku posiedzenia wczo­
rajszego, przed przystąpieniem do 
wyborów wicemarsz prezes klubu 
BBWR złożył deklarację następują­
cej t re śc j :

P. marszałek Sojmu Daszyński 
przed kilku dniami poinformował 
mnie, iż wobec rezygnacji 2 wice­
marszałków, a mianowicie — pos. 
M arka i pos. Woźnickiego, będą  
musiały się odbyć wyoory nowych 
wicemarszałków Sejmu. W  związku 
z tern p. marszałek zapytał mnie.czy 
Blok Bezpartyjny zechciałby w obec­
nym czasie przedstawić ze swego 
grona jednego lub dwóch kandyda­

tó w ,  któremi możnaby było powię­
kszyć wtedy liczbę wicemarszałków, 
przeprowadzając odpowiednią uch­
wałę Sejmu.

Po naradzie z prezydjum klubu 
BB. przedłożyłem p. marszałkowi 
następującą odpowiedź: Klub Bloku 
Bezpartyjnego uważał, iż z ego gro­
na, jako najliczniejszego klubu sej­
mowego, winien być wybrany m ar­
szałek Sejmu i dlatego na początku 
obecnej kadencji sejmowej postawił 
kandydaturę  prof. K. Bartla na sta­
nowisko. Gdy większoś Sejmu 
wbrew utartym we wszystkich par­
lamentach zwyczajom, kandydaturę  
prof. Bartla odrzuciła, wówczas Bez­
partyjny Blok powstrzymał się od 
desygnowania ze swego grona wice­
marszałka, usuwając się w ten spo­
sób od odpowiedzialności za Sejm 
i metody jego pracy. W  obecnym 
czasie Bezpartyjny Blok byłby go­
tów raz jeszcze uczynić próbę rea l­
nej pracy i normalizacji stosunków 
w Sejmie oraz zgodziłby się na de- 
6ygnywanie dwóch kandydatów  na 
wicemarszałków, lecz jedynie tylko 
przy dotychczasowej ilości tych sta­
nowisk. Powiększenie liczby wice­
marszałków — jak tego chce m ar­
szałek Sejmu Daszyńsk’ — a przez 
co zdobyty stan posiadania partji 
mugłby być zachwiany, klub Bez­
partyjnego Bloku uważa za najzu­
pełniej niewłaściwy. Po paru di..ach 
marszałek Sejmu Daszyński zako­
munikował mi, ż s  propozycja nasza 
nie została przyjęta. W obec tego 
konstatujemy, że w dalszym ciągu

kandydatury przyjąć nie może, u- 
waża bowiem, że wicemarszałek wi­
nien być wybrany przynajmniej po­
łową zwykłej ustawowej ilości gło­
sów, i apeluje do marszałlca Daszyń­
skiego, aby zechciał tę spraw ę raz 
eszcze powierzyć rozstrzygnięciu 

Izby innym razem. Marszałek oświad­
czył, że zastosuje się do tego i po­
stawi na jednem z najbliższych po­
siedzeń kwestję wyboru wicemar­
szałków.

Ponieważ marszałek w odpowie­
dzi na deklarację klubu B.B. zarzu­
cił posłowi Sławkowi, iż nie p rze ­
strzega tajemnicy prywatnych roz­
mów, któremi poseł Sławek posłu­
giwał się jako argumentami w tej 
deklaracji, warto zaznaczyć i p o d ­
kreślić, że rozmowa o której wspo­
mniał poseł Sławek nie nosiła cha­
rakteru prywatnego, czy też poufne­
go, gdyż żadnego zastrzeżenia w 
tym kierunku p. Daszyński nie u- 
czynił, 'a  prz.eciwuie nawet poseł 
Sławek oświadczył marsz. Daszyń­
skiemu, że jego propozycje w spra­
wie obsadzenia stanowiska wice­
marszałka musi zakomunikować swe­
mu klubowi. Pan marsz. Daszyński 
nie przeciwstawił ssę temu tern sa­
mem więc nie może obecnie uzna­
wać rozmowy przeprowadzonej z 
posłem Sławkiem za poufną i zasła­
niać się argumentem nieodpowiada- 
jącym rzeczywistości,

WARSZAWA, 31. I. (Pat). W  dal­
szym ciągu obrad Sejm przyjął w trze 
ciem czytaniu ustawę o ujednostaj­
nieniu term inów  płatności podatku 
gruntowego i składek ubezpieczeń od 
ognia. Następnie Izba przystąpiła do 
w kwestji zmian ordynacji wyborczej 
do rad gminnych i powiatowych w 
Małopolsce. Referował pos. Ciołkosz, 
poczem zarządzono przerwę do godz. 
16. Na popołudniowera posiedzeniu 
Izba przystąpiła do dalszych obrad 
nad projektem  ustaw samorządowych

Pos. Cielewicz (kl. ukr.) oświadczył 
że kłuł) jego stawia iunctim  między 
wszystkiemi ustaw am i sam orządow e­
mi, uznając za konieczne uchwalenie 
całości. Pos. Polakiewicz (R B.) p ro ­
ponuje, ażeby czynne prawo w ybor­
cze przyznane było obywatelom od 
24 roku życia, a bierne — od 30. 
Chcąc poprzeć życie samorządowe, 
pruponuje, ażeby przyznać praw o wy­
borcze także wojskowym w czynnej 
służbie, z wyjąjtkiem  niezawadowych, 
służbie, z wyjątkiem  niezawodowych 
powiedzialniejszą służbą w państw.e.

Dalszą dyskusję w tym przedm io­
cie odroczono. Izba przystąpiła do 
spraw ozdania nadzwyczajnej komisji 
sejmowe} w spraw ie polityki w dos­
taw ach podkładu dla m inisterstwa 
kom unikacji. Sprawozdawca pos. Hau 
sner (PPS)-w ytyka, ze. w całej spra-

Konferencja londyńska.
Pjiłeiizenie pierwszej komisji konferencji morskiej.

LONDYN, 31.1 (Pat). Dziś odby­
ło się pod przewodnictwem Mac 
Donalda posiedzeń i pierwszej ko­
misji konferencji morskiej, na któ- 
rem  rozpatrywano przyjętą wczoraj 
rezolucję Stimsona. Komisja upo ­
ważniła dyrek tora  sekcji rozbroje­
niowej Ligi Narodów Colbana do 
wzięcia -udziału w posiedzeniu w 
charakterze obserwatora.

Komisja rozpatrywała zagadnie­
nia  ograniczenia zbrojeń w dziedzi­
nie tonnażu globalnego . w dziedzi­
nie kategoryj, poczem odłożono dal­

sze obrady do wtorku, ażeby dać 
delegacjom czas do  rozpatrzenia 
wyjaśnień, przedstawionych dzisiaj 
w sprawie złożonych propozycyj. 
W. Brytanja skłania 6ię ku syste­
mowi kategoryj. Sii ani wyraził p o ­
gląd, że system kategoryj jest lep­
szy dla wielkich flot, natomiast po ­
trzeby małych flot uwzględnia lepiej 
system tonnażu globalnego.

Briand, który powrócił dziś do 
Paryża oświadczył, że na prace 
konferencji londyńskiej zapatruje się 
optymistycznie.

jesteśmy majoryzow ani przez wię- . wie administracja państwowa, która 
kszość obecną, oraz że stałe s toso­
wanie podobnych metod usuwa na­
dzieję na reorganizację w spółpracy  
z większością Sejmu, oraz że nie 
możemy i n.e chcemy ponosić na­
wet cienia odpowiedzialności za u- 
trwalanie tych zwyczajów i metod.
^  obec tego sprzeciwiamy się temu 
i usuwamy się od udziału w głoso­
waniu przy wyborach wicemarszał­
ków Sdjmu".

Po tem oświadczeniu pos., Sław­
ka  przystąpiono do wyborów. Klub 
BB. opuścił sale obrad. Głosowało 
ogółem 170 posłów. W ażnych gło­
sów oddano 151. Potrzebne wię­
kszość wynosiła 76 głosów. Ot-zy- 
mal — K. Pużak (PPS). 138 głosow,
J. Dębski (Piast) 4 głosy, Walnyc- 
kyj (Sel. Rob. jedność) 4 głosy. P o ­
zostałe głosy były rozbite. W ybra­
ny zostaj pos. Pużik-

Na zapytanie p. marszałka, czy 
wybór przyjmuje, pos. Pużak oś­
wiadczył, że wobec tej większości

GENEW A. 31.1. (Pat). Sekretarz 
generalny Ligi Narodów sir Drum- 
niond przesłał do rządów Boliwji 
i Paragwaju oraz do rządów państw, 
będących członkami Rady Ligf te­
legram przewodniczącego obecnej 
sesji Rady min. Zaleskiego, w k tó­
rym ten ostatni stwierdza, że za­

równo Boliwja jak Paragwaj złożyły 
deklaracje, iż n ij  mają zamiaru zejść 
z drogi pokoju, oraz w imieniu I ł a ­
dy wyraża wobec tych dwóch rzą­
dów gorące życzenie, aby udało się 
im znaleźć formułę, któraby umożli­
wiła zlikwidowanie incydentu z ro­
ku 1928.

Rozruchy w Azerbejdżanie.
Zatarg persko-sowiecki.

RYGA, 31.1. (A. T. E.). W Mos­
kwie otrzym ano niepokojące wiado­
mości o wybuchu krwawych rozru 
chów przeciwsowieekich w Azerbej­
dżanie spowodowanych oporem  gó­
rali przeciwko kolektywilizacji rolnej 
Do rozruchów przyłączyło się także 
duchowieństwo m uzułm ańskie wzy­
wające ludność do ochrony Islamu. 
W ychodzące w Baku pismo „Komu- 
n ist“ donosi o zam ordowaniu przez 
powstańców szefa G. P. U. w Azer- 
bejdżamie M artynowa oraz 18 kom i­
sarzy bolszewickich. W prowincji 
Bambach na granicy Persji górale sto­

czyli kilkudniow ą bitwę z wojskaiai 
sowieckiemi poczem wycofali się na 
terytorjum  Persji. Ludność tej p ro ­
wincji ucieka masowo do Persji w o- 
bawie przed odwetem ze strony ar- 
m ji czerwonej. Poseł sowiecki w Tr 
heranie złożył rządowi perskiem u no­
tę z groźbą, że wojska sowieckie 
wkroczą do Persji, jeżeli granica per­
ska nie będzie zam knięta dla pow­
stańców walczących z Sowietami w 
Azerbejdżamie. Rząd sowiecki oskar­
ża Persję o tolerowanie sztabu pow­
stańców na własnem terytorjum .

Dziennik Kłajpadzki 
litewskich

„Metner Dampfboot" zamieszcza 
artykuł datowany z Kowna, w któ­
rym omawia spór rządu litewskiego 
z biskupami katolickimi. Stosunek 
wzajemny pie zmienił się nawet po 
ostatniej konferencji biskupiej, mi­
mo. że biskupi dążyli do osiągnię­
cia zgody. Nie wydano nawet ofi­
cjalnego komunikatu o wynikach 
konferencji. Natomiast doniosła ofi­
cjalna „Lietuvos Aidas", że rząd li­
tewski zamierza pertraktować bez­
pośrednio z Nuncjuszem papieskim

o zatargu biskupów 
z rządem.
z pominięciem biskópów, co wywo­
łało wielkie oburzenie w kołach ka­
tolickich i patrjotów litewskich. 
W  międzyczasie rząd litewski przy­
musowo upaństwowił gimnazjum ka­
tolickie „Ziburis", a to wbrew ży ­
czeniu odnośnych kół katolickich 
Sytuacja pomiędzy rządem  litew­
skim a kościołem katolickim jest 
nadal napięta ze względu na dyk ta­
torskie stanowisko rządu litewskie­
go i jego nieprzychylriość dla Ko­
ścioła.

Warszawa — Mowy York.
WARS7.AWA, 31. I. (Pat). 7.e źródet h- 

m erykańskich  do-noszą, żc od ju tru  zacznie 
działać tran .,a tlan tycka kom unikacja radjo-

telefoniczna między Nowysu Jo rk iem  a W ar­
szaw ą. Trzym m utow n rozm ow a kosztowa 
będzie 52 i p6t do lara .

ZAWIADOMIENIE
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Zarząd Kursów Kroju i Szycia 
Z JACEWICZOWEJ

podaje do wiadomości, iż od dnia 10 lutego b. r rozpocznie się 
miesięczny’ *crtrs kroju, . szycia i haftu dla inteligentnych pań.

Zapisy przyjmuje się codziennie w godzinach 16- 13
Wilno, u*. Mickiewicza 22 m. 3, teief. «4-05
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nowinn.-i występować juko jedna ca­
łość w charakterze kupującego podk­
łady, ' nie wykazuje tej jednolitości. 
Nie było należytego kontaktu  między 
m inisterstwem  kom unikacji a m inis­
terstw am i handlu i rolnictwu.

Referent Hausner wniósł wkoncu 
następujące rezolucje w im ieniu ko­
m isji: l) Sejm przyjm uje do wiado­
mości spraw ozdanie kom isji, 2) Sejm 
wzywa rząd. ażeby w spraw ie zaopa­
trzenia kolei polskich w podkłady, 
skorzystał ze wskazania komisji 3 ) 
Sejm wzywa rząd, ażeby poczynił 
wszelkie zarządzenia, aby winni w 
myśl spraw ozdania komisji pociągnię­
ci byli przez właściwe władzo do od­
powiedzialności za szkody, wyrządzo­
ne skarbowi państwa, 4) Sejm wzywa 
N. I. K., aby na podstawie badania 
komisji i m aterjałów  przez nią żebru - 
nych, prowadziła dalsze prace w celu 
ustalenia wysokości s tra t przez skarb 
państw a poniesionych przy zakupie 
podkładów za lata 1927, 1928, 1929, 
5) Sejm wzywa rząd, by ze wszystkich

zarządzeń i wyników zdał spraw ę Sej­
mowi w ciągu jednego roku. *

1 Pos. Sobolewski (BB) wyjaśnia, że 
kom isja uważała, iż ze wzglądu na pe­
wne błędy popełnion):, obowiązkiem 
jej jest wskazać m inisterstw u komuni 
kacji drogę, ażeby błędy te na przysz 
łość były ograniczone do minimum.

M inister kom unikacji Kiihn wy­
wodzi, że wbrew tytułowi, który m ó­
wi o komisji do zbadania polityki 
podkładów m inisterstwa kom unika­
cji, kom isja ta nabrała charakteru  śle 
dczego Stosunek m inistra do komisji 
był taki, ż.e podwładnym swoim pole­
cał zeznawać bez ograniczenia i nie 
inform ow ał się, .jak zeznawali, by nie 
wpływać na świadków i polecił do­
starczyć komisji wszelkich m aterja- 
łów. Procedura jednak, k tórą komi 
sja zastosowała miała niezwykłą fo r­
mę, rzeczoznawcy bowiem byli powo­
ływani wśród przedsiębiorców'. Tego 
się nie czyni, gdyż przedsiębiorcy by­

wają zainteresowani. Kończąc, m in i­
ster oświadcza, że spraw a podkładów' 
jest trudna i mogą się zdarzać pewne 
błędy bez złej woli. Tak samo n,cma 
pewności, że inż. Ciechanowiecki m o­
że być już teraz oskarżony q naduży 
cia karne. Komisja, k tóra mówi o w i­
nie, nie podając nazwisk, nie podając 
na czem polega wina, przedwcześnie 
mówi o takiej winie. Można to będzm 
stwierdzić po dokonaniu badań i p rze­
słuchaniu świadków z wiedzą oskar­
żonych. Po wyjaśnieniu m arsz Da 
szyiiskiego, że spraw ozdanie doręczo­
no posłom w poniedziałek, a m inis­
terstw om  dopiero we wtorek, dalszą 
dyskusję odroczono. Po przekazaniu 
spraw y ważności m andatu poselskie­
go Arona Spitzberga Sądowi Najwyż­
szemu, posiedzenie zamknięto. Nas­
tępne —  w' poniedziałek 3 lutego o 
godzinie 1 0 -ei rano.

j-e-w;- >, •• • . _ * i*yj/S/nUitióx . m r ■ ją  >.m < V. . .* s

W y p a d  do Pińska.
W niedzielę ulice Pińska p rzed ­

stawiają istną panoram ę narodow o­
ści. Sklepy już drugi dzień zam­
knięte przeważnie, bo w soDotę bar­
dzo zrządzą widać co* otwartego, 
w  cukierni eleganckiej obfitej w 
smaczne ciastka, większe niż w 
Wilnie i gazety, więcej niż w jakiej 
bądź cukierni u nas, dość ludno. W  
po-Fraaciszkańskiej farze dziatwa 
szkolna śpiewa ślicznie zestrojone- 
mi glosami kolędy. W  zakrystjf o- 
głądam ciekawe ornaty, hafty z XVII 
i XVIII w. złotą ku tą  monstrancję z 
XVII w. ze św. Antonim, srebrne 
okucia, mszały i zabytki kościelne 
nieprzekraczające jednak w. XVII 
gdyż liczne pożary nuzczyły tu nie­
jedno O sta tn ie  w 1920 r. w perzy­
n ę  obróciły dużo domów a w 1900 r. 
zniszczył całe muzeum zabytków,

Eamiątek z 63 r. (mianowicie rzad- 
i zbiór k lepsydr—zaproszeń na na­

bożeństwa z* pomyślność Ojczy­
zny, wśród których figurowały za­
mówione przez sklepiczarki, straga­
niarki, szewieckicb terminatorów i 
t. p.), oraz obrazów i dzieł 6ztuki 
zgrom adzonych z  pjetyzmem t. 
zw. Murze, pięknym, białym Pała­
cu Skirmuntowskim, przez właści 
ciełkę p. Konstancję Skirmuntt, cór­
k ę  znanej na Litwie artystki Hele­
ny Skirmnnttowej, autorki słynnych 
szachów polskich, których zostały 
tylko dwa egzemplarze i wielu 
rzeźb.

U. A
Nzez długie lata to piękne o- 

siedle zamieszkałe przez p. K. Skir- 
muntt i jej przyjaciółkę p, Józefę 
Kurzeniecką, było centrum rozma­
itych poczynań oświatowych i an ty ­
rosyjskich konspiracyj. Tu  się opra­
cowywały plany walk o religję, ję ­
zyk i kościół. Po szczegółowe wia­
domości odsyłamy do pracy p. K. 
Skirmuntt o Horodyszczu w Nr. 479 
Przeglądu Powszechnego z 1923 r. 
gdzie opowiada dzieje tej wspania­
łej świątyni Benedyktyńskiej funda­
cji z 1662 Kopcić w wojewody po- 
łockiego i jego żony, ozdobionej 
piękneini fresk ami. otoczonej ogro­
dem  z włosiciemi orzechami przy 
klasztorze i ao  1000 morgów ziemi. 
W szystko, wraz z cennemi apara ta ­
mi kościelnemi zostało w 1865 r. 
skonfiskowane, Ojcowie w liczbie 
24 wywiezieni, a cały dobytek kul­
turalny barbarzyńsko zniszczony, 
bibljoteka 6palon&

Do 1909 r. trwał cichy odpór 
m ieszkańców by kościoła sp rzeda­
nego Żydom  na rozbiórkę nie dać 
zniszczyć ostatecznie. W  tym roku 
18 listopada odprawiono tam Mszę 
i ludność okolicznych katolickich 
wiosek weszła na nowo w posiada­
nie swej świątyni. Niejedno jeszcze 
przeszli wierni Horodyszczanie i ich 
opiekunki p. j. Kurzeniecką i K. 
Skirmunttówna. Były i procesy, i 
areszty, i rewizje, policja jeździła 
i spisywała protokóły, burzyli 6ię

pohcmcisiry 1 arebireje, nic nie wskó­
rali. Kościół został przy swych w y­
znawcach Ale p. Kurzeniecką nie 
oglądała już triumfalnej procesji, 
która w 1915 r. na Boże Ciało o b ­
chodziła mury tej odzyskanej twier­
dzy — kościoła, bowiem w kwietniu 
tego roku dzielne to serce, zmęczo­
ne walką, bić przestało. Ciało jej 
nieśli do grobu włościarie, poleszu- 
cy ze wsi Horodyszcze, opłakując 
swą opiekunkę. W ojna srodze obe­
szła się z nieszczęsnym kościołem 
a bolszewicy również — teraz jed ­
nak dźwiga się z ruiny. Ks. biskup 
Łoziński specjalną to miejsce oto­
czył opieką, czyż bowiem nie ie6t 
ono świadectwem niezłomnego har- 
tu i przywiązania ludu do tej ziemi 
do przyniesionej tu z dali kultury 
polskiej i łacińskiej?

Poleszuk jeanak  naogół jest p ra ­
wosławny, białoruskość jego, inna 
-nową i obyczajem niż ludności Wi ■ 
leńszczyzny, przeważnie katoJckiej, 
a więc poniekąd spolonizowanej, 
daje pole do rozmaitych nieporozu­
mień. Przybysze, czy to z Małopol­
ski, więc ma,ący z Rusinami do czy­
nienia, czy też z Kongresówki, o 
tradycjach jeszcze rosyjskich popeł­
niają ti często fatalny błąd identy­
fikując Poleszuków z Rosjanami lub 
wogóle „ruskiemi". Określenie „ru­
ski człowiek" znaczy na Białej Rusi 
Rosjanin, Moskal, obraża poniekąd 
Białorusina katolika, a niepokoi p ra­
wosławnego Poleszuka- W zbudza w 
nim nieufność w jego przynależność 
do państw a polskiego, w trwałość 
tej przynależności i w urzędy, które

go tak traktują. Należy usilną zwró­
cić uwagę przybywającym tam dzia­
łaczom, urzędnikom pedagogom  
na tę właściwość i wogóle wysyłać 
tam ludzi dopjero ;pn dekładnem  
zbadaniu o ile się w tych, dość 
skomplikowanych stosunkach orjeu- 
tują. Inaczej polskość będzie ciągle 
egzotycznym importem, powierzcho­
wną naleciałością, zamiast e lem en­
tem związanym ściśle z od wieków 
tu trwającą i walczącą cywilizacją, 
szerzoną przez Polaków, ale w po­
rozumieniu i ze zrozurn ani cm mie'- 
scowych właściwości etuicznycb.

Drugi kościół w Piasku ongiś 
zabrany na cerkiew, dziś odebrany, 
nagi i duży zapełnia się w oj b .ciem i 
marynarzami, którzy odbywają rewję 
z powodu rocznicy Powstania Stycz­
niowego, przypadającego dziś właś­
nie. Ludność chrześcijańska i ży­
dowska przygląda się temu, pytam 
u osób różnych 6lanów dlaczego 
jest rewja, nikt nie wie. Czyż nie 
pomyślano o jakimś publicznym od­
czycie?

Ulicami bez ś-i egu ciągną nie- 
kute  sanie pełne siana, ostrej, tw ar­
dej trawy łąk wodais-tych, pierwotna 
konstrukcja tych wiehikułówr mogła­
by figurować w jakimś filmie o Ni- 
belungach, czy w pieśni o Pułku 
Igora czy wyprawie M endoga aa  
Ruś. A  postaci obok idące wszy­
stkie p rtw ie  w łapciach, kożuchach 
lub burych siermięgach, ogromnych 
baranicach czarnych na głowach, 
kobiety w jaskrawych andarakach 
i średniowiecznych płóciennych za- 
wiikach na głowie, młodsze w jas­

krawych chustkach, wiązanych jak 
turbany z | frendzlą na oczy, mają 
coś w 6obie dawnego, jakieś nie­
przystosowanie się do reklam o Li­
dzie, kinie i do radja, które...1 krzy­
czy na całą ulicę kazanie katolickie 
transmitowane nie wiem skąd, ale 
k tó rem u s.ę przysłuchuje przew aż­
nie ludność żydowska, stając >na 
chodniku w koło.

Zw iedzam  małv Doczątek regio­
nalnego muzeum dz.ęici uprzejmoś­
ci p. Mergentalera, wł. ziemskiego 
i byłego burmistrza miasta. Poirazuje 
mi ciekawe zbiory etnograficzne 
przemysłu drzewnego, dziś zanika­
jącego, trochę ubiorów i tkanin, zbiór 
monet, starych portretów Butrymo- 
wtezów, książąt pińskich, (ciekawe, 
choć marne pod  względem artys­
tycznym portrety królów poisl ich, 
Bony i Maiji ks Pińskiej są w Kurji 
biskupiej), oraz próbki fau 'ykacji 
zapałek będącej obecnie tutaj w rę­
ku rządu.

O nieodpowiedniej godzinie, bo
0 2-ej w niedzielę naznaczony w 
Ognisku odczyt o Polakach na Da­
lekim, Wschodzie gromadzi jednak 
koło 150 osób w dużej sali gdzie 
jest kino i radjo, a czasami bywa 
teatr amatorski. Odczyty są chętnie 
słuchane, i widać z r o m . w  że in­
teresują publiczność która uważnie 
słucha. Po  południu w dużej sali 
wykładowej Kurji biskupiej p rze­
pełnienie. sporo duchowieństwa, J. 
Ekscelencja ks, biskup Łoziński, na­
uczycielstwo, inteligencja miejscowa
1 drobne mieszczaństwo. O  Wilnie 
pośpieszyli słuchać wszyscy, bo to

swoje 1 bliskie, a jakby się z niem 
zerwały mci osta tn ienr laty, a z 
Warszawą, z której Pińsk otrzymuje 
transporty polskości nie nawiązał się 
bliższy stosunek. W ydawnictwa wi­
leńskie, zwłaszcza książki p. Char- 
kiewicza, j te, których treść iest 
związana z naszemi ziemiami, roz- 
chwytane są wszystkie po odczycie, 
w którym o wydawnictwach wileń­
skich była mowa, jak również o d c ­
li i niedoli książki polskiej ongiś i 
teraz u nas, >

W  przyjemnym nastroju i poga­
wędce z mic scowymi ludźmi szcze­
rze okszuiącymi wdzięczność, że się 
do nieb przyjechało z wezwaniem 
do wspólnej pracy nad ukrytemi 
jeszcze wartościami w naszych zie­
miach, na projektach o Środzie piń­
skiej, wycieczce Pińczuków do nas 
f wyjeździe grona wileńskich litera­
tów do Pińska z autorecytacjami, 
przechodzi wieczór.

Nazajutrz wyjazd do Łunińca i 
tu znów Ognisko kolejowe, czyste 
schludne, dobra kuchnia, bibljoteka 
do 1000 tomów o bardzo ożywionym 
ruchu. W  nraśc ie  mającem ponad 
10 tys. mieszkańców jest Związek 
Inwalidów, Bank Kupców, koopera­
tywy, Tow. Rolnicze i skład narzę- 
d: , buduje się duża 2 Dietrowa szko­
ła powszechna. Na ulicach i w dzie­
dzińcach wcale schludnie i porządnie. 
Na odczycie tym samym o Polakaeh 
na Dalekim Wschodzie, w sali kina 
kolejowego, pełno, sporo młodzieży 
gimnazjalnej, duże za-ntererowanie.

Rei. Romer.
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W i E S C I 1 O B R A Z K I  z  u i i A J U
Dwie zbi oanle na tle porachunków osobistych.

Trzema ciosami siekiery zamordował szwagra.
W ici Zartikic, gminy wopajrwHklej, pow 

postawskiego (n a v g  była wMoirnli) zbrod­
niczego porachunku międrv członkami jed­
nej rodziny.

Oto mieszkaniec tej wsi Hieronim Kozn- 
Towicz, liczący S3 lata, w wyniku sprzeczki 
rzucił się z siekierą na swego szwagra Sta­
nisława Kukllsa, również gospodarującego w 
tejże wsi i zadał mu trzy ciosy w głowę, w o­
bec czegc Kukiis padł martwy.

Zabójca bezpośrednio po spełnionej 
zbrodni udał się do Woropajewa, gdzie na 
posterunku policji zawiadomił o  spełnionej 
ibrodnl.

Na miejsce rozegranej tragcajl delegowa­
no funkejonarjuszy policji, którzy skonsta­
towali takt zabójstwa i stwierdzili iż przy­
czyną krwawego zajścia były od dłuższego 
czasu prowadzone waśnie na tic podziału 
ziemi.

Zabójcę przekajzano do dyspozycji sę­
dziego śledczego na pow. postawski, który, 
jak się dowiadujemy, po zbadaniu sprawy, 
zastosował wzgl. Kozarowlcza środek za­
pobiegawczy w formie kaucji w wysokości 
l.OOfl zł.

Pcfoniąciem noża w płacy wywarł swą zemstą.
Z WHejki donoszą jeszcze o jednej krwa­

w ej zbrodni, spełnionej tym razem we wsi
(Kołowieze.

Wyrostek, zaledwie 2t -letni Tymoteusz 
'-*ysk, pałając rządzą zemsty do swego ziom­
ka Aleksandra Kozińca, ugodził go nożem w 
JPleey.

W ezwany lekarz stwierdził bardzo cięż­
kie uszkodzenie ciuła, wobec czego rannego 
umieszczono w szpitalu w W ilejce.

.lak postąpiono w tym wypadku ze zbro­
dniarzem, kronika policyjna nic podaje.

Wyrodny syn szukałschronienia u bolszewików.
Za znęcanie się nad matką poniesie zasłużoną karę.

W  okolicy Duszkowa gm. rakow skiej p a ­
tro l K. O. P. zatrzym ał 26 letniego W ładys­
ław a Kureca, ze wsi Skałbiszcze, gm. cho- 
eieńczyckicj, pow. w nejskiego.

Kurec, skazany w grudniu r. b. przez sąd 
■grodzki w Ilj4 na 4 m iesiące w ięzienia za

pobicie m atki, zbiegł (lo Sowietów, skąd zo­
stał w dniu 1!) b. m. odrzucony zpow rotem  
do Polski,

Kurec zoslał przekazany do dyspozycji 
w ładz sądowych.

Pożar foiwarku.
W  folw arku Zabłocie gminy w ojstom s 

Jkiej pow. w ilejskiego, w ybuchł pożar, który 
■strawił doszczętnie dom  m ieszkalny z b u ­
dy n k am i gospodarczem i, nalcżąccm i do S te­

fana  Zacharew icza.
P rzyczyną pożaru, jak stw ierdzono jest 

w adliw a budow a kom ina.
S traty  sięgają 'i.000 zł.

P o s t r z e l e n i e  b a n d y t y .
W rejon ie  odcinka granicznego Słobód- 

'i a ,  patro l K. O. P. usiłow ał zatrzym ać osob- 
mika, k tóry  zdradzał chęć przedostania się 
.na teren litewski. Ze względu nu to, iż osob­
n ik  ten usiłow ał zbiec, dano kilka strzałów .

Jednym  z nich  zbieg został ciężko ranny. 
Jak  stw ierdzono rannym " okazał się poszuki­
w any przez policję koniokrad  i bandyta n ie­
jak i Judzinis, oskarż.ony o cały szereg n a ­
padów rabunkow ych.

I w tym wypadku miłość
powojem desperackiego kroku młodzieńca.

W  Lebiedziewie na  strychu  swego sąsia­
d a  targną} się na  właśni życie M ichał Gołub, 
liczący 26 lat, przez powieszenie się.

Powodem kroku  desperackiego byl doz­
nany zawód miłosny.

POSTAWY
- f  W alnę zebranie T-wa Dobroczynności. 

W  dniu 28 styer-nia r. b. odbyło się w alne 
zebranie T-v& D obroczynności w sali Ka- 

:syna Urzędniczego.
Zebranie zagaił p. ProŁassewicz mówiąc 

■o zadaniach Tow arzystw a, poczem  jednoglo- 
snae na przew odniczącego zebrania popro ­
szo n o  p. Kęstowicza.

Następnie przystąpiono do w yboru Za­
rządu  w skład którego w eszli: p. Kęstowi- 

czow a, p. M ajor Kamiuiski, p. Pro t as.se w ii* z, 
P- --ysakówna. Na zastępców* w ybrano: p. 
Rzęchowi cza i p . Hołozubca. W  skład  Komi- 
•.N w izyjnej w eszli: ks. K aczm arek, p. \z- 

r ' r  1 P- P iętrom  
rBanizucję w-w T ow arzystw a należy 

wicv^ISQ̂  W u a . w iększej mierne Pani Kęsto- 
5>rot ° W eb. P* Majorowi K am ińskiem u i p. 
-cii ki w’l 70w'' w a r  m iejscow ej inteligen- 

z7wo interesuje  sję n iedolą bieda

.Oby podobnych placówek pow staw ało jak 
uajw jęcej. v v  IC  J . W.

C S2H !A J4 a

o a  w  PM ysposobfonla rolnego. W  dn.
* a. W Jac i i  m ' odł>yl tu kurs przodowni* 

* r n W  xt konkursowych nrzysposobie- 
? °  • kurs uczęszczało 74 osoby 

V'-icrnn*'Zr7^7'11 *ak * kobiet. Kurs prow a- 
l' i i S ili ° m- P°.w’a tow y in i. Perepeczko. 
- . a ‘. PI'*?7 Perepeczki dvr. szkoły

rolniczej w Antonowie Je , mi leski," agronom  
Budrew icz, pp. Jazam is, Krywko i Mrosz- 
czyk  z Wit. ow. O rganizacyj i Kółek Rolni­
czych  or:j7 P- -eydler, In s truk to r W ileńskie­
go Związku Młodzieży WKejsFiej.

r b  JKOWSZCZYZNA p. wil -troć.
Oświati Sw'7e s f t 1>lna p asi[OW(jzcZy 7n;l 

jest n eduzą wsią, położoną tuż przy stacyjce 
kolejow ej asi > w gniinjc soleeznickiej. 
Mimo sw>c. me jżycb rozm iarów  i niez­
byt UczJiej lniejscow ej ludności życie ku ltu ­
ra ln o  C w 1 sPołecz/io - gospodarcze 
w re  w niej o ł*ywioncm tętnem  i p rzy ­
c ią g a  młodzie* pozaszkolną z sąsiednich 
wiosek,

Ogniskie. lego życia jesz tam tejsza szko- 
powszechna, • ra dzięki dużej pracow i- 

-ości naue.zvrielek pp. K apułów ny W  i H ar- 
kaw ej St. oraz dzietnej w spółpracy w ójta 
gm iny soiccznickiej p. Rypjpc j  — p o tra ­
fiła skupić wokół siebie szereg organizacyj 
> placówek ośw iatowych, zaspakajających  
potrzeby kulturalno-ośw iatow e udności.

Trzy razy w tygodniu zbiera się licznie
■'łodziei pozaszkolna i dorośli na kurs wie-

-'zorow y, gdzie m ają m ożność dokształcać 
su.‘. dopełniać sw oje luki umysłowe, a wielu 

U.Cry się CZyt,a t  ‘ P^ ać’ b >‘ móc ko- 
ł e ^ a ’ Jak > ich *■ ciekaw ej bibljo-

.*'• k tórą  w bież. roku szkolnym  dostar- 
^aśzkoi* ° kres “ mowy re fe ra t ośw iaty po-

iż ł \y^Cbacz<' kursu należą do Koła Młodzie- 
•ego, Ĉ ipJ ’ * j  Przysposobienia W ojsko-

ja  : m atorci 0,1 ^  \  cz<łsto urządza-
tatn io  z „  e przedstaw ienia teatralne. Os- 
k ą ‘- u d a jj^ y R o lo w a a ą  przez iiebić „Jaseł- 
nik, gdzie J '' nawef do m -ka Małych Solecz- 
ki, b dużcm,ZyIi Si<:’ ^ilk na tuU'i SZ0 stosun- 
pfzodstaw ień- Z w odzen iom , o dochodem  z 
ychczas fund* ZIlarw“ e zasilili ftkromne do- 

•iiło do o r g u n i Koła> k tór‘‘ iuź Pr zy«tą- 
Życie społer^Wani“ świetlicy.

/o s ta  je w tytv> '^ -R ospodu rcz . też nie po- 
i  Spółdzielnia łu t j j  Kółko Rolnicze
ue kursv ro ljuczeZUrska' a  kcwv"iP,>nd .n ry j-  
Staszica. p r e n u m e r o ^ ' wtt’jskich im.
siostrę, pr.zynosią t e ‘U>* Prz(JC w^ j,a * H'g° 
zebraniach kółka ro ta ,r  Kn“ CEną korzyść na 
dtich k tóre p o d o b m ,7"?0 J Rospody* w,cj- 

bvi w iud-m ości naw e^ ;- z a s t^ o w n ją  z.dc 
lżeniem ° znacznem  powo

Dnia 22 stycznia b. T. ,
le odczyt z przezroczami o 2 2?"?ono wi SZk° ' 

ńu człowieka od *?}*{-
3  do obecnej cywilizacji iT u it  ,anU , f: 
-Rromadzeui słuchacze kursu ; ry’- ćlczn e 
iudność z zainteresowań''!!) w>M

' E. A.
HOŁOOECZNO

. +  Zatwierdzenie budżetów gm inny,.^  yś"
dniu 26 b. m. wydzm! powiatowy sejmiku 
‘bołodeczańskiego zatwierdził budżety gmin- 
m /w ‘ą*kow komunalnych następujących: 
-  ' Mołodeczno — 6A.7W5, m. Iładoszkowice—  
4 l J 1 m. Raków —  52.209, gm. Bienica .— 

^ r,>dck — 68.202, gm. Krasne — 
- ł. gm. Lebiedziewo —  55.306, gin. Mo-

Solenne nabożeństwo
z okazji imienin Pana Prezydenta Rzplitej.

zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach głowy

SPIRIN
t a b l e t k i

łodecziK) — 35.788, gm. Potoczony — 31.061, 
gm. Radoszkowice — 30.203, gm. Raków -— 
65.015 w złotych. P relim inarz budżetow y 
mołodec-zańskiego powiatowego zw iązku ko­
m unalnego w yraża się w sum ie 455.000 zł. 
i będzie prz.edłożony plenum  sejm iku do za­
tw ierdzenia. 5-

-f- Zebranie Zw. Zawodow. Maszynistów  
Kolejowych. D nia 24 b. m. odbyło się w Mo- 
łodeaznie pod przew odnictw em  urzędnika 
kolejowego Łużeckiego zebrani Zw. Zawód. 
M aszynistów Kolejowych Motodeczna. Po 
odczytaniu protokółu  ,z ostatniego posiedze­
n ia  załatw iono szereg spraw  lokalnych. Lista 
dobrow olnych składek na kielich dla koś­
cioła katolickiego w Mołodecznic zebranych 
w śród kolejarzy  w ykazała kwotę 225 zł. 50 
gr. Udzielono zapomogi koleżeńskiej jedne­
m u z m aszynistów, zebranej drogą opodatko­
w ania się członków  Związku D yrekcji W i­
leńskiej po t zł. od osoby. Postanow iono u- 
rządzić pożegnalny w ieczór d la  odchodzących 
na em eryturę kolegów.

-f- Potajemne gorzelnlełwo. Z Mołode- 
czna donoszą, iż m ieszkaniec wsi T atary, 
gm. gródeckiej, Antoni Bogino, pociągnięty 
7,ostał do odpow iedzialności praw nej za po­
tajem ne pędzenie wódki.

Znaleziono u niego 10 litrów  w yprodu­
kow anej sam ogonki.

W I L E J  K A
4- Niefortunny upadek wędrownego że- 

Dratts.. Do Wiilcjki do ta rł z Oszmdany 68-let- 
ni Michał Nowodworski, trudniący  się za­
wodowo żebraniną. . . .

P rzechodząc jedną z ulic tego m iastecz­
ka starzec poślizgnął się i upadł, tak niesz­
częśliwie, że o płyty betonow e uderzył gło­
wą, odnosząc pęknięcie czaszki.

Poszw ankow anego w stanie n ieprzy tom ­
nym  um ieszczono w szpitalu  w W ilejce.

GŁEB0KIE
4- Starania o zapomogi dla małorolnych 

w powiecie dz.Lśnieńskim. W dniu 28 b. m. 
z terenu  pow. dziśnieńskiego, w yjechała do 
W ilna i W arszaw y delegacja rolnicza, k tóra 
ma przedłożyć m inistrow i rolnictw a mem or- 
ja ł w spraw ie uzyskania bezzw rotnej zapo­
mogi siew nej dla m ałorolnych w powiecie 
dziśnieńskim .

-r  Lokal dla sądu okręgowego. Rada 
m iejska w Głębokiem na posiedzeniu ostat- 
nicm , pow zięła u shwałę dostarczenia bez­
płatnego lokalu dla sądu okręgowego w Głę 
bokiem.

«4QW &bK6DEK
4- Z rucha młodzieży gimnazjalnej w No­

wogródku, Sport w gim nazjum  państw ow em  
im Ad. Mickiewicza w Nowogródku w osta t­
nich czasach wzmógł się w dw ójnasób, dzię­
ki sprow adzeniu przez dyrekcję gim nazjum  
potrzebnych narzędzi i przyborów  sporto 
w ych. G warna doniedaw na sala gim nastycz­
na ucichła, a młodzież g im nazjalna p rze­
niosła się na tory  saneczkow e i ślizgawkę,

Zbytnie to oddanie się wszelkim sportom  
odciągnęło znnrzną część m łodzieży od n au ­
kowych kółek, w których praca siłą rzeczy 
osłabła. Objawy sam odzielnych poczynań 
zdradza, śpiąca przez dłuższy czas drużyna 
żeńska, która niedaw no dała dowód swej 
przedsiębiorczości u rządzając w ieczór roz. 
ryw kowo-zabnwow y dla klas m łodszych o 
program ie bardzo urozm aiconym .

W szystkie gim nazjalne związki i kółka 
odbyły w styczniu b. r. kursu obrony p rze­
ciwgazowej, zorganizow ane przez m iejsco­
we koło L. O. P. P„ które dzięki swym sta ­
ran iom  zaznajom iło młodzież przez w ykła­
dy, film y i pokazy, z gazam i i ich działaniem  
oraz z obroną przeciwgazow ą.

P raca w m ęskiej drużynie harcersk ie j 
posuw a się zwykłem tem pem Nuogół harce­
rze rob ią  niewiele. Przed paru  dniam i oh 
chodziła drużyna rocznicę pow stania Stycz­
niowego, na  program  k tó re j złożyły się śp ie­
wy i gra na fo rtep jan ie  naucz. K. Łoziń­
skiego.

Z arząd Kom itetu Rodzicielskiego w poro­
zum ieniu ze zw iązkiem  P racy  O bywatelskiej 
Kobiet podjął się urządzenia dla m łodzieży 
pierwszego daw no oczekiwanego wieczoru 
tanecznego, k tóry  ma się odbyć dnia 15-go lu ­
tego w Sali T eatru  Miejskiego.

Proje; tow ane w ydaw anie m iesięcznika 
Nasze Życie", jako  pism a m łodzieży całego 

w ojew ództw a, pom im o, iż jest ku tem u n a j­
wyższy czns nie wciela się w realny  czyn, a 
to z tego względu, że niem a takich jednostek, 
k tóreoy tej pracy z. zam iłow aniem  się poś­
więciły.

O becnych realizatorów  p ro jek tu  w yda­
w ania pismz cechuje opieszałość i niezdecy­
dow anie, które w szystkiem u stoi na p rze­
szkodzie.

Oryginalna opakowania z czarwona. hi 
in ak lam  8AYEB*lw. S Ł fa tc Ią ik rły i

ife m b n i i a .  m

S Ł O N I M
4- Oświata pozaszkolna w pow. Słonim­

skim. Od dw óch lat, na nowo nodjęta przez 
W ładze Państw ow e i Sam orządowe dzia ła l­
ność w dziedzinie Oświaty Pozaszkolnej, d a ­
je już owoce żm udnej pracy uobyw atelnic- 
nia szerokich mas ludowych.
S taran ia  te prowadzone, przy udziale nau ­
czycielstwa szkół pow szechnych oraz inteli­
gencji, zdążając do ftjj, tak  koniecznej w 
dzisiejszym  ustro ju  państw a, społecznej n i­
w elacji, k tó ra  zatarłszy ślady złej n ieraz prze­
szłości, da podw aliny mocy i bytu naszej 
m łodej Ojczyźnie.

P race Oświaty Pozaszkolnej w roku 
1929-30 są oparte na budżetach tak sam orzą 
do wych. jak  i państw ow ych, lecz n iejedno­
k ro tn ie  prow adzone były i są trybem  ideo­
wym, więc praca jest nieopłaealnu. Jeśli idzie 
o teren  K uratorjuiri Okręgu Szkolnego W i­
leńskiego to śm iało rzec nożna że w roku 
om aw ianym  budżetow ym  W ojew ództwo No­
w ogródzkie przewyższyło W ileńskie, dzięki 
pew nym  okoiiczmęśeiom. W ojew oda p. Bccz- 
kowicz w czasie swych objazdóv oużbo- 
wych żywo Interesow ał się agendam i spofeez- 
nem i O. P.

Z terenu  zaś 4Voj. Nowogródzkiego na 
p lan  pierwszy wybił się pow. Słonimski, dzię­
ki opiece i staran iom  zarów no p. S tarosty 
H enszela jak  i Inspektora Sam orządowego 
p. Iw anow a, a M inisterstwo W. R. i O. P. 
W ydz. Ośw. Pozaszk, przyznało w stosunku 
do pow iatów  innych znaczną zapomogę.

1 potoczyło się życie w iejskie różowszym  
bo św iatlejszym  torem . W  pow stałych na te ­
renie agendach ośw iatowych do ro 1 i m ło­
dzież zapraw iał się do życia społecznego, 
ilowiadywali się o praw ach swych i obow ią­
zkach, dow iadyw ali się o bogactw ach ziem 
naszych, zwiedzali R zeczpospolitą, uczyli się 
czuć i myśleć inni mi trochę kategorjaini niż 
te, k tóre  śmie od w schodu w iały. Jednem  zda­
niem  wychowyw ali się na św iatłych obyw a­
teli Rzeczypospolitej.

Aż nagle stanęła przed obliczem  naszych 
Samorządów- zm ora w postaci finansow ego 
kryzysu gospodarczego... i c o 7 p. wojewoda 
daleko, p. starosta  Henszel na urlopie w y­
poczynkow ym  a słonim ski W ydział Pow ia­
tow y nie zw racając uwagi na zdanie Sejm i­
kow ej Komisji Oświaty Pozaszkolnej dele­
guje trzech swych członków dla przejrzenia 
projektów  budżetowych w celu u trzym ania 
norm  m inim alnych, dla ratow ania zagrożo­
nej sy tuacji finansow ej i oto następstw a p ra ­
cy tvch Panów  (nawiasem mówiąi wi .ikich 
obszarników- za w yjątkiem  jednego Milczka) 
są takie:

Co tu dużo ględzić, poco myśleć? Czer­
w ony ołówek jest... szast prast... i cały bud 
żet Oświaty Pozaszkolnej i Pożarnictw a prze­
padł mimo pro testu  p. w icestarosty  W oje­
wódzkiego.

Co to kogo obchodzi, żc agendy rozbudo­
w ane należy utrzym ać, choćby w ram ach 
ścieśnionych, z przyczyn zrozum iałych. „D a­
liśm y przedtem  wrięcej od innych, to teraz, 
nie nie dam y". Moi Panow ie z Komisji trzech 
taka krańcow ość poglądów  na życie i to spo­
łeczne. jest wielce niebezpieczna, a przecież 
nie chriałbj-m  'W as posądzić o rozm yślną 
akcję antypaństw ow ą. Skutki takich czynów 
odbijają się i to na nikim  innym  jak  tylko 
na sam ym  powiecie a pieniądze rzekom o o- 
szczędzone w te j dziedzinie, pójdą choć od 
m ienną, m niej w łaściwą drogą, na ten sam 
cel. Bo pomyślmy głębiej nieco czyż możli- 
w-em jest aby człowiek był w stanie żyć bez 
ekspansji nadenergji? To w ykluczone! A k ie­
dy niem a swoich agend, to łatwo nadstaw i 
ucha akcji od wschodu, czekającej tylko na 
to. A lud nasz jeszcze nie odróżnia tego 
kto mówi więc jeśli swój nie mówi to niech 
ktobądź, byleby coś usłyszeć.

Jest to zupełnie zrozum iałe. Pow iat Sło­
nim ski w bież. roku budżetow ym  włożył 
trzydzieści tysięcy złotych na zbudzenie z od ­
rętw ienia i ciem noty m as więc też są zbu­
dzone w swym głodzie osw-intowym i cze­
kają... a lu Komisja trzech figielki płata.

Pocieszam y się jednakże ta myślą, że Pan 
szego głosu mimo uszu. Dodać należy, że 
p ro jek t budżetu ośw. pozaszkoln. utrzym any 
był w tej sam ej norm ie, ro  w bieżącym  roku, 
a zatem około 1 proc. ogólnego budżetu y- 
W ojew oda i P. Starosta nie przepuszczą na- 
dzialowego Tadeusz Mik.

Nielegalna działalność 
ubezpieczeniowa.

Na terenie Izb Skarbow ych Ziem W schod­
nich Rzeczypospolitej Polskiej sa rozpow • 
szechniane, t. zw. karty  zamówień i karty  
sprzedaży obligacyj 4 proc prem.jowej p o ­
życzki inw estycyjnej z 1928 roku lub innych 
pożyczek państw ow ych. K arty powyższe po­
chodzą z zagranicznych instytucyj b anko ­
wych i zaw ierają w sw ej treści w-zmiankę. iż 
każdy posiadacz dokum entu sprzedaży jest 
bezpłatnie ubezpieczony na określoną sumę 
pieniężną (wyrażoną zw ik le  w odlaraeht 
na wypadek śm ierci lub trw ałej n iezdolnoś"; 
do p racy  z pow odu nieszczęśliwego w ypadku 
T aka działalność banków  zagranicznych n ie ­
zależnie o<I tego, że sam a sprzedaż przez te 
banki papierów  w artościow ych prowadzon- 
jest nielegalnie (bez koncesji na  w ykonyw a­
nie w Polsce czynności bankow ych) i w sku­
tek tego już podlega ściganiu, jest teiu b a r ­
dziej niedopuszczalną, że posiada w yraźne 
ceeliy nielegalnej działalności ubezpiecze­
niow ej.

W obec tego więc, że w myśl postanow ień 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 26 stycznia 1928 roku o kontroli 
ubezpieczeń (Dz. U. R. P. Nr. 9, poz. 64) dzia­
łalność ubezpieczeniow ą mogą upraw iać ty l­
ko zakłady, k tóre o trzym ały zezwolenie na 
działalność z M inisterstwa Skarbu. (Państw o­
wy Urząd Kontroli Ubezpieczeń) przestrzega, 
iż osoby pośredniczące w zaw ieraniu sch ara­
kteryzow anych wyżej umów będą pociągani 
do odpow iedzialności karnej na mocy art. 
101 rozp. o  kontroli ubezpieczeń, k tó ry  głosi 
że „k to  w im ieniu Zakładu Ubezpieczeń nie 
m ając zezwolenia na działalność w Polsce 
zaw iera umowę ubezpieczenia lub pośredn i­
czy w zaw arciu tak ie j um ow y ulega karze 
aresztu  do 0 miesięcy i grzyw nie do 10.000 
złotych — albo >ednej z tych kar.

N iezależnie od powyższego posiadacze te ­
go rodzaju  dokum entów  w sprzedaży obo­
w iązani są do uiszczenia opłaty stem plow ej 
w wysokości 2 proc. od sum y ubezpieczenia 
na zasadzie art. 101 ustawy o op łatach  stem ­
plow ych (L)z. U. R. P. Nr. 98, poz. 570). W  r a ­
zie nieuiszczenia opłat}' stem plow ej w ciągu 
trzech tygodni od chw ili o trzym ania doku­
m entu sprzedaży zostanie ta  opłata w ym ie­
rzona w wysokości sześciokrotnej.

Popierajcie Ligę Morską
‘ i R zeczn ą!!-------

Dziś, w sobotę, jako w dniu imie­
nin Pana P rezydenta  Rzeczypospo­
litej, metropolita wileński ks. arcy­
biskup JaJbrzykowski w obecności 
przedstawicieli władz miejscowych 
odprawi w Bazylice Metropolitalnej 
o godz. 9-ej min. 30 rano solenne 
nabożeństwo za pomyślność głowy 
Państwa. t

O  godz. 12-ej w cerkwi św. D u ­
cha ks. arcybiskup Teodoziusz od- 
p.-awi 6olenne nabożeństwo na in­

tencję Pana Prezydenta  Rzeczypo­
spolitej.

Również o godz. 12-ej odbędzie 
się nabożeństwo w kenesie karaim­
skiej. Nabożeństwo odprawi hachan 
Seraja bey Szapszał.

Ponadto  w dniu imienin Pana  
Prezydenta  kom enda garnizonu m. 
Wilna urządza dla delegacyj i przed­
stawicieli wojskowych nabożeństwo 
w kościele garnizonowym św. Igna­
cego o godz 10 e, rano.

Kazimiera Iłłakowiczówna
taureantką nagrody literackiej m. Wilna na rok 1929

Sąd konkursowy nagrody lite­
rackiej im. A dam a Mickiewicza u- 
stanowiony przez Radę Miejską po 
dłuższych debatach przyznał nagro­
dę za rok 1929/30 w kwocie 5000 zł. 
p. Kazimierze Iłłakowiczównie za 
całokształt twórczości poetyckiej.
W  skład sądu wschodzili: prezydent 
m. Wilna Józef Folejewski, delegaci 
Uniwersytetu Stefana Batorego prof.
Marjan Zdziechowski i prof. Kazi­
mierz Kolbuszewski. Delegaci Rady 
Miejskiej p. Marja Iwaszkiewiczowa 
i p. Tadeusz Młodkowski oraz de­
legaci Związku Zawodow ego Lite­
ratów Polskich w Wilnie p.p. prof.
Stefan Srebrny, Wiktor Piotrowicz 
i Witold Hulewicz. Sądowi przewod­
niczył rektor Marjan Zdziechowski, 
na wice-prezesa powołany został 
prof. Kazimierz Kolbuszewski. Po 
uchwaleniu regulaminu członkowie 
sądu przystąpili do składania wnios­
ków. W  wyniku dyskusji, jak już

H^2sz@ poszukiwania nieieyasnei literatury.
Z pośród 40 zatrzymanych, 20-tu wytoczono sprawy karne. 

Rewizja w księgarni białoruskiej „Ruft“.
Między innym i wśród zatrzym anych _naj- 

du ją  się pracow nicy sek rc ta rja tu  Biał. W ł.- 
Rob. Klubu Poselskiego, k tórym  władze in ­
k rym inują  zbrodnię należenia do „K om uni­
stycznej P artji Zach. Białorusi".

W  ciągu dnia w czorajszego dokonano re ­
w izji w księgarni b iałorusk iej „Ruń", m ie­
szczącej się przy ulicy O strobram skiej 

U jaw niono tu wiele lite ra tu ry  o treści 
wywrotowej, k tó rą  skonfiskow ano.

Jednocześnie w ładze zarządziły  areszto­
w anie kierow nika tej księgarni.

30.
zaznaczyliśmy, nagroda literacka m. 
Wilna przypadła znakomitej pretce 
K. Iłłakowiczównie.

Kazimiera lłłakov iczówna ur. w 
roku 1892 w Wilnie, 6tudia ukoń ­
czyła w Krakowie w r. 1914, po­
czerń przebywała na studjach za­
granicą. W  r. 1912 ukazał się pierw­
szy zbiorek poezyj Iłlakowiczówny 
p. t. „Ikarowe ioty“. Pozatem  uka­
zały się następujące zbiory poezji 
w wydaniu książkowem: „Wici"
(1914), „3 struny" (1917), „Kolendy 
polskiej biedy" (1917), „Śmierć fe­
niksa" (1922), „Płaczący ptak" (1927), 
i w ostatnich latach wydane „Z 
głębi serca", „Żwierciadło nocy", 
„Popiół i perły". Prócz tego autorka 
ma w swem dorobku książkę dla 
dzieci p. t. „Rejony dziecięce" i 
inne.

W najbliższym czasie sąd na­
grody literackiej opracuje akt wrę­
czenia laureatce dyplomu i nagrody.

W uzupełnieniu podanych w czoraj w ia­
domości o m asow ych rew izjach na terenie 
w ojew ództw a dokonanych w związku z w y­
puszczeniem przez „B iałoruski W łościuńsko- 
Robotniczy Klub Poselski" nielegalnych a n ­
typaństw ow ych drukówę dow iadujem y się, 
iż w ręce władz bezpieczeństw a wpadły sto­
sy bibuły w ywrotowej, w różnej form ie w yda­
nej.

Ogółem aresztow ano około 40 osób, z 
k tórych połowę niebaw em  zwolniono. P rze­
ciwko reszcie w dorżono postępow ania p ro ­
kuratorsk ie  o św iadom y kolportaż bibuły 
w ywrotowej.

OAMMCW

KRONIKA
Dziś: Ignacego B. M,
Jutro: Oczyszczenie N. M. P.

W schód słońca— g 7 m. 18 
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—  Reforma administracji. W  dniach 29 
i 30 stycznia odbyły się w W arszaw ie w Pre- 
zydjum  Rady Ministrów trzy posiedzenia 
sekcji d la spraw  dekoncentracji Komisji dla 
uspraw nien ia  adm inistracji publicznej. Ob- 
radom  przew odniczył * prezes sekcji ulu 
spraw  dekoncentracji w ojewoda w ileński p. 
W ładysław  Raczkiewicz. Sekcja d la spraw  
dekoncentracji opracow uje projekty  zmiany 
przepisów  praw nych w kierunku: usp raw ­
n ien ia  adm inistracji publn zi ej wszelk rh 
resortów , zbliżenia władz do ludność- j  rże ­
la n ia kom petencji z m inisterstw  na władze 
lokalne II i I instancji, t. j. skróceni dropi 
urzędow ej i um ożliw ienia natychm iastow ego 
załatw ienia spraw na miejscu.

Pierw cze posiedzenie sekcji było pośw ię­
cone przeprow adzeniu reform y adm inistracji 
w resorcie M inisterstwa Reform  R olnych w 
dziedzinie przebudow y ustro ju  rolnego. Na 
drugiem  posiedzeniu omówiono usp raw nie­
nie adm in istrac ji w dziedzinie reform y skar- 
bowości, wreszcie przedm iotem  obrad  trze­
ciego posiedzenia były spraw y realizacji za­
sady dekoncentracji z zakresu  Minic.terstwa 
P racy  i Opieki Społecznej.

—  Przepisy o ru ch a  kulow ym  m uszą być 
bezwzględnie przestrzegane. Mimo w ydania 
szeregu przepisów , norm ujących  ruch kołowy 
s-m ochodow y i autobusow y, obsługa i p rz e d ­
siębiorcy zwłaszcza autobusow i nie przi 
strzegają ich, przepełn iając nadm iern ie  w 
ruchu zam iejskim  autobusy, jeżdżąc z n ie ­
dozwoloną szybkością, paląc, tytoń oraz nie 
p rzestrzegają rozkładu jazdy. W obec tego 
Urząd W ojew ódzki w ydał zarządzenie pod­
ległym organom  roztoczenia bacznej kon- 
troH i nadzoru  nad ruchem  autobusow ym  
i zagroził niezależnie od karan ia  w trybie 
karno-adm inistracy jnym  cofnięciem  konce­
sji przedsiębiorcom , dopuszczającym  się 
przekraczan ia  obow iązujących przepisów 
względuie cofnięcia praw a jazdy  winnym 
szoferom.

S A M O R Z Ą D O W A

— Zatw ierdzenie budżetów  gminnych 
pow. w tlcńsko-troektego. W  tych dniach wy­
dział pow iatow y sejm iku w ileusko-trockifgn 
zatw ierdził budżety gmin w norm ach nastę­
pujących :

MejszagoLska—73.939 zl.; . podbrzeska 
62.987; rze.szańska—71.859; m em enczyńska 
76.486; m ickuóska— 72.506; szum skn—63.939- 
w orn iańska — 68.929; rudom ińska — 68.i 9 
g ierw jacką—63.812; turgielska— 71.25„, troc­
k a —73.525; o lk ienicka—50.319 złotych.

Łącznie na sumę 819.755 złotych.
W ydział pow iatow y przy zatw ierdzeniu 

poczynił znaczne zm iany w projektach p re ­
lim inarzy budżetow ych w celu zastosow ania 
jak  najdale j posuniętych oszczędności.

Budżety gmin koniaw skiej i o raósk ie j 
n ie zostały na tern posiedzeniu zatw ierdzone 
wobec p ro jek tow anej zmiany granic.

y p j ł K p y ,
— Zarządzenia władz wojskowych w spra­

wie odroczeń. M inisterstwo Spraw W ojsko­
wych wydało zarządzenia, odnośnie przesu-

Jak się bawić, to się bawić 
Frak za... Co takiego?... 
Gdzie i kiedy bawić?...
D ziś na „ Dąbrowskiego“ 

Pięćdziesiąt trąb na sa li 
l  rozkoszy „nawał* !
Krzyczą w ielcy  —  m ali:
Toć dopiero B a l  -  Karnawał!
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nięcia term inu  w cielenia do szeregów na r. 
szkolny 19aO-3Ł •

Z dniem  1 lipca r. b. PKU będą udzielały 
odroczeń następującym  grupom  poborow ych 
z w ażnością na rok. _

I grupa dotyczy poborow ych roczników  
1904 i 1905, którzy posiadają w arunki do 
skróconej służby wojskow ej, są słuchaczan 
wyższych zakładów  naukow ych i pozostaje 
im  ostatn i rok  do ukończenia studjów .

1 II g rupa dotyczyć będzie osób urodzonych 
w r. 1904 i 1905, odbyw ających stud ja  teo­
logiczne.

Do Ill-c ie j grupy należą poborow i roczn. 
1907 i 1908, k tórzy  jako  uczniow ie ostatniej 
k lasy  szkół nic zostali dopuszczeni do egza­
m inu dojrzałości, lub egzam inu tego nie zdali 
a  włudze szkolne zezwoliły im na pow tórze­
nie egzam inu.

Zainteresow ani m ają  złożyć podania do 
dn ia  30 czerwę* b. r. do PKU z prośbą o od ­
roczenie i załączyć wym agane dokum enty.

■ Równocześnie dow iadujem y się, że kom ­
peten tne w ładze o trzym ały  polecenie, aby 
podania o odroczenie osób niewyszczególnio- 
nych w rozkazie M. S. Wojsk., n ie posiadaj 
cych w ym aganych w arunków , jak  rów nież 
w niesione po term inie — załatwnać odm ow nie

D alej odm ow nie należy załatw iać prośby 
urzędów  w spraw ie udzielania przesunięć dla 
poborow ych z ty tu łu  zajm ow ania stanow isk 
państw ow ych. Decyzje kom endantów  pow ia­
tow ych są ostateczne. M. S. W ojsk, za rzą­
dziło, aby załatw ienie podań było p rzep ro ­
w adzane w tryb ie  przyśpieszonym  z uwagi na 
przygotow anie w tym  czasie akcji wcielenia 
poborow ych z cenzusem .

— Usprawnienie administracji komunal­
nej. W ilniu 27 b. m. w m ałej sali konfe­
rency jnej U rzędu W ojewódzkiego odbyło się 
posiedzenie Komisji W ykonaw czej dla u- 
spraw nienia adm inistracji kom unalnej. Przc- 
w-odniczvł naczednik wydziału samorząd', 
wego Urzędu Wojewódzki :g p. Rakowski 
z udziałem  asesorów pp. Żyłki i Łcmieszew- 
skiogo. W  wyniku posiedzenia postanow iono 
powołać 5 sekcy j: 1 o rganizacyjną, 2) b iu ­
row ą, 1  kasow o-rachunkow ą, 4) elz-iału po- 
ruczonego i 5) statystyki,

— Prace budżetowe magistratu. W  dniu
30 ub. m. w 'o k a !u m ag istratu  odbyło się 
p o s ie - d z e n ie  m ia łk ie j  kom isji Technicznej, 
poświęcone om aw ianiu projek tów  prelim i- 
m inarzy budżetow ych w ydziałów : w odocią­
gow o-kanalizacyjnego i "elektrycznego. Zc 
w z g l ę d u  na ogrom  m aterja łu  dalszy cią ob­
rad odroczono do następnego posiedzenia.

— Inspekcje skarbow e. W związku z u- 
pływem term inu  nabycia świadectw  p rze­
mysłowych— W ileńska Izba Skarbow a p rze­
prow adziła na teren ie  m iasta lustracje p rzed­
siębiorstw handlow o-przem yslow ych, stw ier­
dzając b rak  tego rodzaju  św iadectw  w 46
przedsiębiorstw ach. Przedsiębiorstw a te p o ­
ciągnięte zostały do odpow iedzialności 
karnej.

— U jaw nienie tajnych rzeźni. W  ciągu u- 
biegłego m iesiąca na terenie m iasta u jaw nio­
na 6 ta jnych  rzeźni, g d z e  skonfiskow ano 
?U. kilogram ów  nielegalnego i niestęplow a- 
nego mięsa.

“PRAWY PRASOWI
—  K onterei.eja p. W ojew ody z prźedsta- 

wieieimni Syndykatu D zlennlnarZy. W  dniu
31 b. m. w ojewoda w ileński p. Raczkiewicz 
p rzy ją ł Zarząd Syndykatu D ziennikarzy, 
k tó ry  przedłożył p- w ojew odzie szereg dezy­
deratów  o kwestji udostępnienia dzienn ika­
rzom  czerpania in fo rm acy j z urzędów . 
W  w yniku dłuższej konferencj-' p w ojewoda 
przychylnie ustosunkow ał się do tych dezy­
deratów .

l lfEH A CKA

— IV Niedziela Kamera! a w Związku 
L iteratów , O strobram ska 9, odbędzie się dn. 
2 lutego o godz. 8 wiecz. P rogram  w ypełni 
m uzyka skandynaw ska z Griegiem na czele.

' TT i rnAn 11 _ I nnunniwn.

prof. H. Sołomonow, M. Szabsaj, kapelm . M. 
Salnicki i prof. F. Tchórz. W stęp dla abonen­
tów ; pozatem  u w ejścia nabyw ać m ożna po- 
jedyńc7.e karty  w stępu.

Początek, ze względu na transm isję  rad - 
jow ą ściśle o godz. 20.15.

UmWERSrTECHe.
— Promocje. W sobotę dn ia  1 lutego br. 

o godzinie 13-ej w Auli K olum nowej Un ver- 
svteu odbędą się prom ocje na  doktora 
w szechnauk lekarskich  następujących osób:
1) Biernackiego Rudolfa Stanisław a i 2) 
Jaucelew icza Zygmunta. W stęp wolny.

— Egzam iny m agisterskie na W ydziale 
H um anistycznym  U. S. B. W  okresie eg za -. 
m inacyjnym  zimowym b. r. od 8 do 18 sty­
cznia, przystąpiło  do egzaminów7 222 osób, 
składając 236 egzam inów częściowych, z k tó­
rych 207 dało  wynik pom yślny. Nadto do­
datkow o przed rozpoczęciem  feryj Bożego 
N arodzenia 29 osób złożyło 29 egzam ir ów. 
W  tym sam ym okresie w ydano dziewięć dy­
plom ów m agisterskich.

SPRAWY AKADEMICKIE.----—-———̂ —■
— Z posiedzenia Prezydjum Komitetu 

W ojewódzkiego Pomocy Młodzieży Akade­
mickiej. W  dniu 31 stycznia r. b. w gabine 
cic p. w ojew ody w ileńskiego odbyło się pod 
jego przew odnictw em  posiedzenie P rezyd­
jum  W ojew ódzkiego K om itetu W ileńskiego 
Pom ocy Młodzieży A kadem ickiej.

Po załatw ieniu szeregu drobnych spraw  
bieżących i zatw ierdzeniu złożonego przez 
skarbn ika  kom itetu p. dyr. W ł. Szm idta 
spraw ozdania kasowego kom itetu za «ok 
1929, k tóre  zam knęło się całkiem  pokaźną 
sum ą 107 000 zł., zw rócono uwagę na stan  ro ­
bót, zw iązanych z budow ą kolonji w ^ega- 
ciszkach i uchw alono postaw ić na najb liż- 
szem posiedzeniu w ydziału w ykonawczego 
wniosek w przedm iocie przeznaczenia na u- 
rządzen ie  wodociągów i kanalizacji oraz u- 
rządzenie m iędzy W ilnem , a Lcgaciszkam i 
kom unikacji sam ochodow ej —  odpow iednich 
kredytów .

Zkolei przystąpiono do uchw alenia b u ­
dżetu kom itetu, k tóry  zam knięty został cy­
frą  96.0UO zł„ w którym , tak jak  w roku ub. 
najw ażniejszą pozycję stanow i w ydatek na 
dokończenie budow y i urządzenie kolonji 
w L egariszkach.

Zkolei sekretarz  generalny kom itetu VIII 
„Tygodnia Akadem ika p. W ł. Babicki zlo^ 
żył spraw ozdanie z przebiegu i dotychczaso­
wych wnmików akcji „Tygodnia A kadem ika" 
w-pływy netto którego w ynoszą już b lisko 
9.00Ó zł., a  wobec n jezlikw idow ania jeszcze 
akcji tygodnia na prow incji, oraz przez: s ta ­
cje kolejowe, spodziew any jest jeszcze wpływ 
dalszych 9.060 zł. "

Po w yasygnow aniu B ratn iej Pom ocy. P. 
Mł. Ak. zapomogi w kwocie 3.000 zł. p rze­
w odniczący p. w ojew oda Wł. Raczkiewicz, 
po blisko 2-godzinnych obradach  posiedzenie 
z&jnknćł!
, — Ż Koła Polonistów  U. SI B. W niedzie-. 

lę dn ia  2-go lutego b. r. o godz. 11.30 w lo­
kalu Sem inarjum  Polonistycznego (Zam ko­
wa 11) odbędz.ie się zebranie sekcji h is to ­
ryczno-literackiej. Na porządku dziennym  
refe ra t kol. R zeuskiej: „K rystyna có rka La- 
w rensa". Goście m ile w idziani.

—  Z K ota M at.-Fiz. U. S. B. W  niedzielę 
dnia 2 lutego o godzinie 12-ej w lokalu Ko­
ła (Zamkowa 11) odbędzie się zebranie n au ­
kowe z re fe ra tem  koi. M. Krzyżańskiego p. t. 
„Równanie o różnicach zupełnych". W stęp 
wolny. Goście mile w idziani.

~»RAWY SZKOLNE
■■WI li||il|» llliw  « ■  I — ago |T1

— O tw arcie kursu wychowawczego dla 
nauczycieli szkół średnich. W dniu  w czora j­
szym o godzinie 10-ej rano w lokalu k u ra to r­
ium  okr. szkolnego odhył się zjazd delega­
tów okręgu wileńskiego T. N. S. W. oraz n a ­
stąpiło uroczyste o tw arcie kursu  w ycho­
wawczego dla nauczycieli szkół średnich.

Otw arcie zjazdu i kursu  poDrzodziło u- 
roczyste nabożeństw o w kościele św. M icha­
ła. odpraw ione przez J. E. ks. Arcybiskupa 
M etropolitę.

Przybyłych na zjazd delegatów w obec­
ności reprezen tan tów  władz państwowycii, 
pow itał dyr. Zapaśnik.

Następnie przem ów ienia wygłosili: de le ­
gatka m inisterstw a W  R. i O. P . p. M icha­
łowska, kura to r Pogorzelski, prez. m iasta 
Folejewski, przedstaw iciel cen lra li opiek ro - . 
dzicielsKicb p. Zdanow ski, w itając  przybj 
łvch na zjazd  delegatów  oraz życząc jw ocnej 
p racy uczestnikom  kursu  wychowawczego, 
który  zakończy się w dniu 6 lutego b. r

I  K A L I I
—  W yjazd inż. Laguny na nowe stano­

wisko. W  dniach najbliższych dotychczaso­
wy wice-prezes dyrekcji P  K P. w W ilnie 
inż. Laguna odjeżdża do R adom ia, gdzie 
obejm ie stanowisko p. o. dyrek to ra  P. K. P.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— WTIeezór literaeko dyskusyjny. W tow.

im. Jana  Łaskiego (ul. Zawalna 1) w niedzie­
lę, dnia 2 lutego, o godzinie 7-30, p. Szymon 
Czarnocki odczyta najnow szy utw ór p. Marji 
D ąbrow skiej Ks. F ilip ; poczem odbędzie się 
dyskusja.

W stęp bezpłatny, goście mile w idziani.
—  „Szopka" dla ńziecL W obec pow odze­

nia, jakiem  się cieszyła „Szopka" zorganizo 
w ana przez Tow arzystw o W ychow ania Przed 
szkolnego, zostanie ona pow tórzona w n ie ­
dzielę (2 lutego) o godzinie 4 po poł. w sal. 
G im nazjum  im. A. Mickiewicza (Dom-nikań- 
ska 5. W stęp 50 gr.

ZESRANIA I ODCZYTY
—  Odczyty o Antropozof jl. P. A leksander 

Pozzo (Dornach, Szw ajcar ja) wygtcsl w W il­
nie dwa odczyty o antropozofjL  W niedzielę 
dn. 2-go lutego r. b. o godz 6-ej wiecz. w sa ­
li S tow arzyszenia T echników  —- uł. W ileń­
ska 33 — na tem at: „A ntropozofji jako  w j 
raz potrzeb ku ltu ry  naszych czasów ". Treść 
odczytu: Rozwój Sianów św iadom ości, jako 
przyczyna kolejnego następstw a epok Kultur 
obcych. Psychiczny typ człowieka Grecji s ta ­
rożytnej, Rzymu i w ieków średnich, Mater- 
ja lizm  i krytycyzm  ku ltu ry  w spółczesnej. Ich 
przyczny. P o trzeba ich przezw yciężenia. N a­
ukow a m etoda A ntropozofji, jako  odpow iada­
jąca  w spółczesnemu stanow i świadomości 
ludzkości. Im puls AnŁropoy-ofji dla tw órczoś. 
ci w kulturze.

W  poniedziałek 3 lutego r. b. o godz. 7-ej 
wiecz. w sali Doinu Rosyjskiego —  ul. Mic­
kiew icza 22 — na tem at: „Co znaczy być An- 
trojw zofem  i jak  się nim  stać" Treść odczj 
tu: Z ainteresow ania poznawi.ze, a czynni 
wola w A ntropozof ji. Związek m iędzy ro z ­
w ojem  nadm ysłow ego poznania z p racą  we­
w nętrzną nad sobą. A ntropozofja a życie. 
J a s  m ożna sic stać Antropozofem.

Odczyty odbędą się w języku rosyjskim , 
po odczycie pytania mogą być zadaw ane po 
polsku, rosyjsku, francusku, niem iecku. 
W eiście 1.50 zł.



K U R ' F w W I L E Ń S K I Nr. 26 (1668 i

— Przedłużenie mandatów ezlonków ko- 
m isyj szacunkowo-odwoławczych. M inister 
Skarbu zarządził, by m andaty  członków  ko- 
m isyj szacunkow o-odw oław czych przy w y­
m iarze podatku m ajątkow ego przedłużone 
zostały na  cały rok bieżący, a  to ze wzglądu 
na to, że m inisterstw o spodziewa się uchw a­
lenia w  r. b. now ej ustaw y o podatku  m a­
jątkow ym , co pociągnie za sobą reo rgan i­
zacją komisy,j szacunkow o-odw oław czych.

Z A B A W Y

— Bal Zw. Oficerów Rezerwy. P rzypo ­
m inam y, że to dzisiad odbędzie się Bal Zw. 
O ficerów  Rezerwy, w salonach kasyna ofi­
cerskiego.

Początek o godzinie 22-ej.
— D ancing-bridge. Z arząd Polskiego B ia­

łego K rzyża w W ilnie u rządza  dn ia  4-go lu ­
tego r. b. w lokalu  Stow arzyszenia T echn i­
ków Polskich ul. W ileńska 33 D ancing- 
Bridge.

Początek o godzinie 19-ej. Zakończenie
0 godzinie 2-ej. W stąp 3 zł.. Akadem icy 2 zł. 
S trój w izytowy.

Bilety nabyw ać można w Stow. Techn. 
Polsk. W ileńska 33 oraz w Sekretarjacie P. 
Białego Krzyża, ul. O strobram ska 6.

— Najw iększy bal karnaw ału . Dziś w sa ­
lonach kina „Słońce" ul. D ąbrowskiego 5, 
odbędzie się w ielka im preza taneczna, po łą­
czona z pow szechnym  konkursem  kostju- 
tnowym. 6 nagród za oryginalne kostjum y 
dam skie i m ęskie. 2 ork iestry  wojskowe. 
Ju ry  sędziow skie stanow ią w ybitni literaci: 
pp. W itold H ulewicz, Tadeusz Lopalew ski i 
p. H alina H ohendlingerów na.

Szczegóły w afiszach.
— Bal doroczny kolejoweów  pod p ro tek ­

to ratem  p. dyr. kolei państw ow ych w W ilnie 
inż. Falkow skiego odbędzie się w sobotę, dn.
1 lutego 1930 r. w salonach „O gniska" k o ­
lejowego przy ui. Kolejowej N-r. 19.

Obowiązki gospodyń i gospodarzy objęli 
łaskaw ie pp. Helena Lagunow a, in i. S tan is­
ław  Laguna, K atarzyna Szadzewiczowa, inż. 
Józef Szadzewicz, Józef Augustynowicz, Ka­
rol Bergm an, W ładysław  Bryk, M arjan Chmie 
lew ski, Adolf Czerniawski, W ik to rja  Dybko- 
wa, W iktorja  D aukszanka, H elena Gordział- 
kow ska, Anna Giedrojciów na, M atylda Ki- 
sielow a, M ichalina K ryszczukajtisow a, W ac­
ław  Król, A ndrzej Kisiel, W anda Łapinów - 
na, Antoni Niedziółko, Jadw iga Pieślaków - 
na, inż. Tom asz Pieślak, Jerzy  P iotrow ski, 
M arja R enard, Stanisław a Święcka, Maree- 
lostwc Szafrankow ie, Bolesław Szostakow- 
ski, Stanisław  Sobiepan, Regina W alicka, 
W itoid Szemberg, Teodora W itortow a, inż. 
Czesław W itort, Anioni Żamejć, H enryk 
Zych.

TEATR I HUTYK*
— T eatr m iejski na Pohulanee. Dziś w 

dalszym  ciągu efektow na baśń groteskow a 
Gozziego „K siężniczka chińska T urando t" . 
Sztuka ta niebaw em  schodzi z repertuaru  
ustępując m iejsca barw nem u w idow isku 
„K rakow iacy i Górale".

— T eatr m iejski L utnia. Dziś po raz 5-ty 
egzotyczna sztuka wybitnego au to ra  angiels­
kiego Som erset-M augham a - „Grzesznica na 
wyspie Pago-Pago“, k tóra  ze względu na 
w ybitnie in teresu jącą treść, oraz doskonałe 
w ykonanie, odniosła w ielki sukces a rty s ty ­
czny. W  rolach głów nych W erniczów na, 
B iałoszyński i Lubiakow ski. R eżyserja W al- 
dena.

— „Królewicz Rak“. Dziś o godzinie 3.30 
pp. ukaże się po cenach zniżonych czarow na 
baśń fantastyczna W andy Stanisław skiej 
.Królewicz R ak" urozm aicona p iękną m uzy­
ką, tańcam i i śpiewam i.

— Jutrzejsze przedstawienia popołudnio­
we. Ju tro  w teatrze na Pohulance o godzi­
nie 3.30 — „Mysz kościelna" F odora z A. 
Zelwerowiczem . W  teatrze Lutnia, o godzi­

nie 3.30 św ietna satyryczna kom edja Pagnola 
„Pan T opaz" z W erniczów ną, W yrw iczem  
i W asilew skim  w ro lach  głównych. Ceny 
m iejsc w obu tea trach  zniżone

— „W ieszczka la lek". E fektow ny balet 
B ajera  „W ieszczka la lek" ukaże się ju tro  w 
niedzielę, o godzinie 12 w poł. w tea trze  L u­
tn ia, w w ykonaniu  zespołu dzieci i uczenie 
pod kierow nictw em  artystycznem  L idji Wi- 
nogradzkiej. K ierow nictwo m uzyczne spo 
czywa w rękach  Zygm unta Dołęgi. Czysty 
zysk z po ranku  przeznacza się na niezam oż­
nych uczniów  i uczenie g im nazjum  W ellera. 
Ceny m iejsc od 50 groszy.

— P rem jera  opery H um perdincka „Jaś 
i M ałgosia" w tea trze  m iejskim  na  Pohu 
lance, nieodw ołalnie 4 i 5 lutego r. b. b ile ty  
w cześniej do nabycia w kasie Lutni.

Ń M  J O
SOBOTA, dn .a  1 lutego 1930.

11.56: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 
G ram ofon. 13.10: K om unikat m eteorologicz­
ny z W arszaw y. 16 10 P rogram  dzienny. 
16.15: K oncert życzeń z płyt gram ofonow ych 
16.45: K om unikat W il. Tow. O rganizacyj i 
Kółek Rolniczych. 17.00: N abożeństw o z Os­
tre j B ram y. 18.00: Audycja d la  dzieci z W ar­
szawy. 19.00: „W rażenia z firnu dźw ięko­
w ego" odczyt. 19.25: P rogram  na  następny 
tydzień. 19.40: Rozm aitości i sygnał czasu. 
20.05: „Z szerokiego św iata" najciekaw sze 
zdarzenia tygodnia. 20.30: K oncert, fejeton 
i kom unikaty  z W arszaw y. 23.00: „Spacer 
detektorow y po E uropie".

NIEDZIELA, dn ia  2 lutego 1930 roku.
10.15: T ransm isja  nabożeństw a z ka te ­

dry  poznańskiej. 11.53: Sygnał czasu, kom. 
m eteorologiczny, o raz  odczyty rolnicze z 
W arszaw y. 15.00: „P raca  ku kon tro li m lecz­
ności" — odczyt. 16.50: Audycja dla dzieci. 
17.15: „Psychoanaliza  jako  środek w ychow a­
n ia" 8-y odczyt organizow any "rzez kura t. 
O. S. 19.00: „K ukułka w ileńska". 19.25: Au­

dycja  z rac ji im ienin Pana P rezydenta  Ig­
nacego Mościckiego. 19.50: P rogram  na po­
niedziałek, sygnał czasu i rozm: tości. 20.15: 
4-ta niedziela kam eralna  w Zw. L iteratów  
Polskich. 21.45: Słuchow isko z Poznania . 
22.15: K om unikaty li m uzyka taneczna.

Nowinki radjowe.
PRZEGLĄD NAJBLIŻSZEGO REPERTUARU 

TEATRALNEGO.
Na ostatn io  odbytem  posiedzeniu kom isji 

tea tra ln e j dyr. Zelwerowicz złożył sp raw o­
zdanie z dotychczasow ej działalności te a t­
rów  m iejskich oraz streścił przegląd n a jb liż ­
szego repertuaru .

Jak  w ynika z tego spraw ozdania  w n a j­
bliższym  czasie na scenie tea tru  m iejskiego 
na Pohulance w ystaw ione zostaną następu ­
jące  sztuki: „K rakow iacy i G órale" — Bo­
gusławskiego i J. N. K arwińskiego, „N adzie­
ja "  (H ejerm ansa), „P rzestępcy" B ruknera, 
„K arol i A nna" (F ranka), „M ajster i Czelad­
n ik" K orzeniow skiego, „Z aręczyny a k to r­
k i"  K orzeniowskiego.

W  teatrze L utnia w ystaw ione zostaną: 
Miłość i pięść" Fijałkow skiego i M arkiew i­

cza „Błędny bokser" (Smolskiego, „P an  de 
Poursopec" (M oliera), „P ierścień zaręczyno­
w y" (Szóntcra), „Sym bol pana  K opytko" — 
W aldena.
TRANSMISJA NIEDZIELI KAMERALNEJ.

Już p isaliśm y o kw intecie w ileńskim  — 
M. K im ontt-Jacynow a, Sołom onow, Szabsaj, 
Tchórz i Salnicki, — który  urządza co czw ar 
tą  niedzielę, koncerty  kam eralne w lokalu 
Związku L iteratów .

K oncert taki odbędzie się dn ia  2-go o go­
dzinie 20-15 i będzie pośw ięcony całkow icie 
m uzyce skandynaw skiej. W  program ie k o n ­
certy  N ełsena, kw intety  Sindinga, Griega 
Suita op 36.

SETNA SKRZYNKA POCZTOWA
Ze względu na chorobę dyr. Hulewicza, 

została przeniesioną na środę, g. 16.35.

AUDYCJA KU CZCI PREZYDENTA RZ-TEJ.
W  niedzielę o godzinie 19.25 z okazji dnia 

im ienin Pana  P rezydenta Ignacego Mościc­
kiego Polskie R adjo  nada  z W arszaw y u ro ­
czystą audycję, na  program  k tó re j złożą się 
przem ów ienie naczelnego dy rek to ra  P . R. 
Zygm unta Cham ca, hym n narodow y, oraz 
odczyt.

TRANSMISJE CIEKAWE.
Z transm isy j zw racam y szczególną uwagę 

n a  p iękną operę Donizettiego „Lucja z Lam- 
m erm ooru", k tó rą  w pierw szorzędnej obsa­
dzie prem jerow ej usłyszym y we w torek w 
transm isji z tea tru  W ielkiego z Poznania. 
W  poniedziałek transm itow any  będzie kon­
cert m iędzynarodow y z B udapesztu.

WIECZÓR SYLWESTROWY 
NA BIEGUNIE POŁUDNIOWYM.

A dm irał Ryszard Byrd, dowódca w ypra­
w y do bieguna południowego, oraz cz te r­
dziestu tow arzyszących inu członków  w ypra­
wy, nie mogli tego roku uskarżać się w w ie­
czór sylwestrow y, na nudy w śród „białej ci 
szy" lodów polarnych. A m erykańskie stacje 
bow iem  w spółzaw odniczyły z sobą w n ad a ­
wa ?*u program ów  specjaln ie p rzygotow a­
nych dla W ypraw y Byrda. Prócz tego m agnat 
film owy, S. L. Rothafel (Rox) zaangażow ał 
d la  sw ojej w łasnej rad jostac ji najlepszych 
artystów , jakich  ma w tej chwili u siebie 
A m eryka Północna, aby  wzięli udział w kon­
cercie sylw estrow ym , który  on sam ułożył 
d la  Byrda.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Obrabowany w piwiarni.

W  piw iarni przy ulicy K alw aryjskiej 20, 
znajdu jącem u się tu  n iejakiem u M ichałowi 
Bu (a w-s ki emu (ul. Subocz 31) w ykradziono 
/. kieszeni 133 zł.

O kazało się, iż złoczyńcą jest B ron is ław  
D erw iński, zam ieszkały przy ulicy Lwow s­
kiej N-r 33.

Policja kieszonkow ca aresztow ała, a ode­
brane od niego pieniądze zw róciła poszko­
dow anem u.

Di-obne kradzieże.
Marji K ruzner (Makowa 15) skradziono ' 

bieliznę w artości 30 zł.
— A ntoni W incun sk rad ł siekierę Feli­

ksow i Bancewiczowi.
In terw encja policji sp raw iła , iż poszko 

dow any odzyskał sw ą własność.

Ujęcie złoczyńcy.
W ładze bezpieczeństw a ujęły W ładysła­

wa Z adrauow icza, S tanisław a M rajskiego i 
Rochę L ulińską, poszukiw anych przez poli­
cje i sąd za kradzieże.

N adto zatrzym ano Sergjusza G ajosińs- 
kiego, poszukiw anego przez sąd okręgow y ' 
w W ilnie oraz zbiegłego z zak ładu  w y ch o - 
w aw czo-oopraw czego w W ieluoianach, S ta­
nisław a Masela.

W szystkich w ym ienionych oddano d o  
rozporządzenia w ładz odnośnych.

Zamach samobójczy.
W  celach sam obójczych nap iła  się esen­

cji octow ej Jan in a  M arżusówna (ul. Ciesiel-' 
ska 5).

L ekarz pogotow ia ratunkow ego despe- 
ra tkę  w stan ie  niezbyt groźnym  um ieścił w  
szpitalu  św. Jakóba.

Wypadki na dobę.
Od g. 9 r. dn. 30 do g. 9 r. dn. 31 b. m..

zanotow ano 60 różnych w ypadków , w czem :
5 kradzieży, 8 opilstw a, 32 przekroczeń a d ­
m inistracyjnych.

Popierajcie przemysł krajowy

>ii NjiS 8
SALA MIEJSKA 

Ostrobrtm‘Yb 5

Od dn ia  31-go s ty c z n ia  do dnia 3-ed  lu tego  1930 roku  w łącznie b ęd ą  w yśw ietlane ł ih n y :
“ ' K rzyk  duszy  przeciw  n iespraw ied liw ości i podłości ludzkiej.

w S P g i ó w n .  E s t e l l e  B r o d y  * J o h n  S t u a r t
N ad  jE i^ l I f  m l a i  * ^1 1 * *  k ° mfcUa w 2 akt. Kaaa czy n n a  od godz 3 en. 3'3 Początek  ean-

p rog ram - | y i \ l  U l  R  J l  A J  siim ot! godz. 4. —  —  N astępny  p rogram : ,,Z dnia na dzień**.

u - 'i i iw  w n i a  > l ic' '  ll

„MEZALIANS"
.Król Kuglarzy*

i i

K INO TEA TR

H E L IO S1
Mickiewicza 32.

Dziś! S uper-P rzebój E ro tycznyl W cielenie najs łodszej V lllB 9  R sU lL tf P iir n e r W ‘ł l t P F  RVFfli1
kobiecości, czarodzie jsko  p iękna, po ryw ając;, w g rze  1 11111(1 D u u n J  u lub ien iec  kobiet u  u.1 t u l  U ] . ~

n r  Pod pręgierzem hańby (tapliiii
Z ach w y ca jący  i po ryw ający  d ra m a t w spółczesny. W ieczny  hym n Poezji, Mib ści 

____________ i Pośw ięcenia. Perle m u łu  kcii A m erykańskiej — — S eau sy  o godz. 4, 6, 8 1 10.15.

<1

ni. A. Mickiewicza 22.

KINO-TEj TR

, słońce

KINC-TBATfi. gwintowej sławy: N a t a l j a  L i s i e n i o ,  M a r ja  Ja c o o in i,  G abriel G ab rio  i A n g ie lo  F e r r a r i  w 0pbrtazie

„Tajemnica cytadeli w Dęblinie"
p o tężn y  d ra m a t w 12  ak tach  z czasów panowania caratu na ziemiach polskich.
0d godziny 6-ej dodatkowa orkiestra bałałajek I mandolin. Poc-/a 'rk  ów o godz 4,6,8.10 26. li orkiestry. 

DZIŚ! Nowe wydanie wielkiego filmu przemysłu polskiego

Wampiry Warszawy najemnica taksówKi Nr. 1051)
W spaniały dram at erotyczno-9alonowo-sensacyjny w 14 aktach reż. W iktora Biegańskiego. 
W  rolach gł urocza M arja  BalCGrKlGWiCZÓWIia, premiowana piękność Halina Ł abęcka, 

Dąbrawskieg* 5. W iera  P o g o r z a n k a  oraz polski RU D O LF W ALENTINO — IGO SYM.
^ s p a n ia ła  wystawa. — — Bajeczna gra. — — Bogata treść. — — Piękne zdjęcia.

Jutro premjeral
p-g sensacyjnej powieści

Conan Qoyie’a.
Film  ten w uaag'czny sposób przenosi w idza do p ra b y tu  g lobu naszego  1 pokazu je  n a  ową n ie s ły ch an ą  bujność

V r ldch główn.: przepiękni Bessie Lowe, L e i i  S^one, Lloyd Hughes i  tfałiacfi Be rry .
D zikie n ieokiełzane tę tn o  p rab y tu . R eżyser 1 tw órca  po tępą  sw ej fan taz ji śc in a  widzowi krew  lodem . Z rea li­

zow anie film u C onan D oy le 'a  kosztow ało  6 m iljonów  dolarów .
Dla młodzieży dozwolone. — — — — — — — — p d  godz 2 do 6-ej ceny  zniżone: ^0 i 80 gr.

D ziś! FILM Z t  ŚPIEW EM  P R 7 Y  K O M IN K U
Z upełnie nowe w ydanie w now em  llte rack iem  op racow an iu  ■ ■ ■ »  w w  ■ ■ ■ ■ « ■ »  ,
O bydwie sei-js pe jne  14 ak tó w  razem  w jednym  sean s ie . W ro lach  g łów nych: W ie ra  C h o ło d n a , M a k s im ó w , 
R u n itz ,  P o fo n s K l i fnnl. P odczas dem onstrow an ia  film u — z n a n a  a r ty s tk a  operow a w ykona znane  uieam  
.P rz y  K om inku- i .G d y  Kominek zgasi*. — Z w H jk sz o n a  o r k j e s t r z .

Jutro premjera!

ŚWIAT ZAGINIONY

K I N O
• ł f  rłPiccadilly

^ U lk a  42. Tel. 17-85.

Polskie Kinc

WANDA
aL Wielka 30, tel.14-81

K  I N  O

L U X
Mickiewicza 11

DZIŚ I N ajnow szy  sunerfllm . „Zew M iłości* o sn u ty  na tle sły n n e j .Bztuki „A ndrienno L eeouvren t*  p t
wielki erotyczny dram at w 10 a k t  W rolach głównych 
upajajaoo piękna J O f lN f l  G R ftW F O R D  l etupro- 

sentowy mężczyzna N JLS H ST H E R .
Uwaga ł Podczas seansów orkiestra bałałajek i mandolin wykona odpowiednie pieśni i romanse.
SEN 0 MIŁOŚCI

O statn ie 2 •dni 
M istrz ek lan u  g en ia ln y

p. t.

I WA N

TAJNY KURJEft
M 0 Z Ż U C H I N  w swem najw iększem  arcydziele  

z udziałem  c z a ru ją c y c h  gw iazd L i i  Dagover
i Agnes-Ppiprsen Moziuchinowa.

W yjątkow o fa s c y n u ją c a  treść l M istrzow ska g ra ł Film  ten  w zbudził zachw y t całe j p ra s y  za g ra n ic z n e j. 
_Początek  o t,nH zin'r 1-ej no p dudn iu . C eny m ieiso  nć ifl g r.

(Ino Kolejowe

O G N IS K O
(•bok drorea kolej o w.)

Dziś i dni n astępnych ! 
N a!tren ja!n ie |azy  a r ty s ta  filmowy E m i l . l a n i n t f s  o r *i  F,W P.1thfl R p p n t  w p o t,5*n * n l  aktow ym  dram acieL/lUU u au illga  u rocza  El n u li UH D l t/llli m iłości i posw ijcen ia  pod ty tu łem

OSTATNI ROZKAZ . O s t a t n i  r o z k a z "  cieszy ł się 
nadzw yczajnym  powodzeniem 
we w szystk ich  sto licach  św ia ta .

Pom im o znacznych  kosztów  w y n a jęc ia  obrazu  ceny  nie j ą  podw yższone

FEflTB SPORT
ul. Ludw>sarsza 4, II p.

(sala Krengla) 
Czynny w soboty, nie­
dziele i ś ffJęt&nd g. !-ej 
Focz.seans.: 2,4,6,8,10

W sobotę i-go  i w niedzielę 2 lutego. N ie rw ik le  b o g a ty  nrngrarn , obejm ujący  c a ło k s z ta łt  sportów  zimowych-
Barwny, maJowni- U H I I T C  C J I A J T A  ‘Jramat w 8 t̂ach. Akcja trg0 nieco-
r 7 V  f i l m  c n n r t n u f U  |v |K M JR V  1  P* I  I f l  dziennego film u, rozgryw a się wśród n fe -czy T l i m  sportowy ■ ■ t a  ■ W  bo tycznyeh  szczytów  Alp. P rzepiękna pej­

zaże zimowe, a  n a  )cb t,ie p o ry w  ja c a  ak c ja , w k tó re j b iorą u d z ia ł znakom ici a rty śc i
Nadprogram: 1) M istrzostw n a rc ia rsk ie  w Z akopanem . Ł) M arsz zb liżan ia  — in s tru k e y jn y  film  p rzysposo ­
bieniu w ojskowego. CENY MIE-JSC: fo tele— 1 z ł ,  d la d o ro s ły ch —8(1 g r ,  d la  m łodzieży—50 g r„  d la dziec i 3 5 g r.„
d la  żo łn ierzy  i członków  P. W. — 50 gr., b a lk o n —35 gr. A bonam enty  w ażne ty lko  de 1 go m arca . Ń a.eży 

___________________   je  w ykorzystać  w lu tym , bo notem  s tra c ą  w ażność.

KINO-TEATR

S
M ickiewicza 9.

Dziś!
w ieczór śm iechu 

1 hum oru 
W roi. g ł a rcy p ięk n a
i LOIS WOLHEIM

A wantura arabska P rzygody  dw óch cw a­
niaków , zakochanycfe  

w p ięknej Arabce.
MftRY flSTOR, tAILLIRM BOYD — b o h a te r film u „B urłak  z n ad  Wołgi* 

n iezap o m n ian y  b u !h z film u „Bur^a*. — — — — Dla m łodzieży dozwolone.

R8il03P3I3t]f u sta rza  ej konstrukcji p rzerabia na nowoczesne ekranow ane

WILNO, WILEŃSKA 24 
TEL. 1038

Każdy apa ia t  radjowy niewie :nn kosztem przebudowujemy 
na ekranow any oraz zasilamy wprost z  sieci oświetleniowej 
—:— bez akumulatora i baterji. Dogodne warunki. —:—

ELF.KTRIT Co

R Z A D K A  O K A Z J A  
TANI EGO K U P N A
POŃCZOCH i SKARPETEK

W yprzedaj poinwenturowa pończoch I skarpetek
ze zn iżką cen do 2 % — poleca firm a  <

„ŹRÓDŁO PIERWSZE*', S-to JaAska 11.

Przyjmujemy bezpłatnie
zg łoszen ia  w olnych m ieszkań  dla b pow ażnych 
re flek tan tó w . Zgłoszeń a  A je n c ja -P o lk re s* . W ilno, 

ul. K rólew ska .3, tel. 17-80.

CENY POTANIAŁY 
NA FUTRA I PŁASZCZE FUTRZANE
w znanym magazynie konfekcji ubraniowej

P. LANCMA*
Wilno, Wielka 56.

Tam że najbogatszy w y b ó r  p ł a s z c z y  
jesiennych najnowszyc fasonów i mode! 
oraz najelegantszychh ubiorów męskich.
Dla p. t .  i r a d n l k ó w : dogodne waron&l sp ła ty  

PROSIMY SIĘ PRZEKONAĆ!

INŻYNIER

BOLĘSUWpgOJI
Kursy kierowców 
samochodowych.

C entrala: W arszaw a. 
Oddz.: Lwów, S uw ałkl-
B ereza K art., Zegrze, Wło, 
cław ek, ■ Płock, Kutno, 
Łom ża, M ław a, K atowjc 

i inne.
Wilno, W. Poh ulanka 9
Dyplom n asz  u ła tw ia  o t­
rzym anie  posady  w ca łe j 
Polsce, p o m e w si Szkoła 

zn an a  je s t  w szędzie.

Akuszerka

l i i i
p rz y j  na u je  od  e r a n o  
d o  7 w .  u i .  M ic k i»  
wicza 80 m 4. W Z^r 

Nr. 3098

Przepisywanie 
na maszynach

podań, ofert, aor. spon- 
d-ncji, kosztorysów  i 

pod dyktando. 2
Wileńskie Bimo 

Komisowo Handlowe
M ickie w icza 21, tel. 152

UDZIELIMY
pożyczek od li 00—5000 

doi. ty lk o  solidnym  2 
osobom

WileńsKio Biuro Koni- 
oowo-Handlewe

Mickiewicza 21. tri. )52

KAMIENICĘ
dochodow ą w d. bry m 
p nkcie  s p  r z e d a m y  
za  7 ( 0  ) doi. z roz t* r 
m inow aniem  w y p ł a t  

WdeńsHo Biuro 
Komisowo Handlów* 

M ickiewicza 21, tel. 152

flśl
. opalowy, kowalski 
i koks dostarcza

w  w o z a c h  z a m k n i ę t y c h

£^„W ilopał“
Styczniowa 3.

T elefon 18— 17.

o t o
fran cu sk i, ang ie lsk i, n ie ­
m iecki p ra k ty k a  i teorja  

ul. ignacow ska 9 10
(przez b ram ę n a  g c le iję )

POSZUKUJEMY
na pierwszorzędne za- 
bezpie-zenie poż czki 
10-15.000 dolarfiw.

Wileńskie Biuro 
Konisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152

niedużej długoletniej: 
DZIER ŻA W Y  ziem 
ekiej. Oferty dc Adm.. 
Kurj. Wil. pod B- R.

t  e i i i u k
SPÓLNICZKI

znającej sie dobrze new 
ku ch n i z n iew ielkim  k a ­

p ita łem  poazukuię . 
Z g łaszać  się: ul. Kalwa- 
rv1ska 9. iad ło d a tn la . fr

Uniew ażnia  się spaloną  
książeczkę wojskowej, 

w ydeną przez P. K. U. 
Sf.ołodeczno n -t im ię Jak ó  
ha  K echniaka

Ogłoszenie o przetargu.
Państw ow a W ytw órnia W ódek Nr. 6 w W ilnio. 

For - r s k a  Nr. 63 po d a je  do w iadom ości, że w dnlu> 
12 lu tego  r. b. o godz. 10 w lokalu  W ytw órni odbę­
dzie się p rze ta rg  u stn y  n a  sp rzed aż : zb io rn ika  do* 
płynów  o średn icy  5 m etrów , s ta ry c h  ru r , p ły t, b ła ­

hy i innych  częśc i żelaznych  ogótem  6.000 kiiogr.. 
W spom niane przedm ioty m ożna og lądać w g o d tin a o it 
urzędow ych.
3328/ VI 2 K ierow nik W ytw órni ( - )  F. S tankiew icz.

PHILIP MACDONALD. 45)

p.-i!

•ił* l>.

ZEMSTA DETEKTYWA.
(„THE W H I7E  C R O W u).

Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.

5. A. wynalazła sposób wypłaca­
nia pieniędzy czekami kilku osobom, 
które m usiały być w stosunku do niej 
w pewnej zależności. Fakt, że tych 
osób było siedem a nie jedna, miał 
również na celu zneutralizowanie 
ludzkiej ciekawości. Ten sam cel m ia­
ła m ądra pokrywka filantropii.

Uwaga. Nasuwa się pytanie, d la­
czego tych pieniędzy nie wypłacono 
w gotówce prywatnej A? Może być 
niewiele odpowiedzi. Mojem zdaniem, 
rzecz zasadzała się głównie na tem, 
że L.-B. był skłonny dawać więcej, 
wiedząc, że pieniądze dostaną sie sa­
mej tylko A. O siedm iu żebrakach 
ukuto jakąś bajkę, niezgodną z praw ­
dą. W  gruncie rzeczy nietyle tu miało 
miejsce oszustwo, ile dobrowolna hoj­
ność. - M

6 . Początkowo nie miano zamiaru 
zabijać złotonośnej gęsi, ale kiedy A. 
Gowiedziatafasię o bliskiej godności 
barońskiej, czekającej L B , stało się 
dla niej jasnem  (logiczny wniosek, a

pewnie jeszcze słowne potwierdzenie 
ze strony przyszłego barona), że sto­
sunki towarzyskie z wątpliwem śro­
dowiskiem A będą m usiały ulec zer­
waniu. To co dla K night‘a im perjuni 
Brytyjskiego było niebezpieczne, dla 
para królestwa stawało się gorzej niż 
szaleństwem.

7. A, zdawszy sobie ostatecznu 
sprawę, że L.-B., wraz ze zm ianą ko­
loru krwi, zmieni zapatryw ania na 
jej środowisko i zerwie z niem z m iej­
sca (z A. w jej szanownym charak te ­
rze może niekoniecznie) postanawia, 
że gęsi skręci sie kark, ale że um ie­
rając, złoży jeszcze jedno złote jajko, 
możliwie dużo.*

1'waga. A. praw dopodobnie rada 
była z cnotliwego postanow ienia L.- 
B. Póki gęś niosła złote jaja, niepoli­
tycznie było ją zabijać, ale z chwilą, 
gdy miała przestać, dla A. nasuwała 
się możność zrealizowania jednej du ­
żej wypłaty i jednocześnie uwolnienia 
świata od dwóch (w jej pojęciu) za­

wad, a mianowicie od samego L.-B. 
i szanownej (ale dotąd koniecznej) 
strony samej A.

8 F*nna prawnicza. Przynajm niej 
jeden z lej przedstawicieli m usiał być 
związany* z kliką A. A., wiedząc, że 
L.-B. zamierza poczynić w testam en­
cie popraw ki, radzi mu, w swoim sza­
nownym politycznym charakterze, 
aby się zwrócił do tej właśnie firmy. 
L. B. (cały na usługi A.!) przychyla 
*dę do tej rady i raz jeden wchodzi 
w kontakt z ową firm ą

Uwaga. Ten m anew r powiódł się 
A. nadspodziewanie dobrze. 'T rudno 
było przewidzieć, że L.-B. okaże się 
taki potulny. Ciekawe jakby się były 
roz\> nęły wypadki, gdyby L.-B. użył 
rzeczonej firm y do innych spraw. Że 
istniał okieślony plan, nie ulega w ąt­
pliwości

9. Lincs-Bower napisał testament. 
Musiał on bvć praw ie identyczny z 
dokum entem , znajdującym  się obec 
nie w posiadaniu policji z wyjątkiem , 
że nie byłoby w nim wzmianki o wia­
domych siedmiu osobach, a zato zapis 
na rzecz A. Taka wersja podpisana 
jest na przechowaniu w wiadomei 
firmie. Kiedy już skończono z przy­
gotowaniam i do zabójstwa L.-B., 
przyszła kolej na sfałszowanie testa­
mentu. Była to łatwa rzecz, jako, że 
podpisana część została zatrzym ana.

W  dzień zabójstwa, wieczorem dano 
znać, kom u było potrzeba, że L.-B. 
już nie żyje i na tę wiadomość sfał 
szowany testam ent wysłano pocztą dc 
domu zabitego. Do testam entu dołą­
czono list opiewający, że przesyłkę 
tę uskutecznia się w odpowiedzi na 
telefoniczne żądanie (z tego dnia) te- 
statora. W edług wszelkiego praw do­
podobieństwa telefon ten nie miał 
wcale miejsca, ale to nie zmienia sta­
nu rzeczy.

Uwaga. . i) W yrażenie „prawie 
identyczny" użyte powyżej (9) ozna­
cza, że podejrzewam  jeszcze jedną 
zmianę. Nie będę wszakże dawał wy 
razu temu podejrzeniu, dopóki sio 
nie okaże Tzemś więcej Zresztą w 
tem stadjuin sprawy nie ma ono wiel 
kiego znaczenia.

ii) Koperta, w której przesiano 
testament ma pieczęć pocztową 7.45 
po poł. Data ta ogranicza czas zabój 
stwa. Jasną jest bowiem rzeczą, że 
takie przenikL ve umysły, jak te które 
opracow ały ten cały plan, nie dopuś­
ciłyby do wrzucenia na pocztę sfał­
szowanego tosamentu, nie mając 
pewności, że plan się udał.

3.
v leraz kilka końcowych uwag. 

Rzuca się w oczy, że hipoteza wyło 
żona w części drugiej, pomimo swej

pozornej, krętej fantastyczności, n a j­
lepiej in terpretuje punkty, omówione 
w części ł, a zatem jest najbliższa 
prawdy. W skazują na to wszystkie 
punkty, poparte dowodami. Zarzut, 
że nie było żadnego planu i że ja p ro ­
ste, niepowiązane z sobą fakty  stło­
czyłem przemocą w sztucznie logicz­
ną całość, nie w ytrzym uje krytyki. 
Może się zdarzyć zbieg dwóch oko­
liczności, ale niguy dwunastu. Zw ra­
cam uwagę uporczywych niedow iar­
ków w szczególności na punkty  a), 
c, e), g), h), i), j). Ten, kogo to nie 
przekona, nie zasługuje na uwagę, 
gdyż nie umie myśleć.

W ielkim brakiem  tego p la ru  z, 
punktu widzenia jego autorów  jest 
nadm iar przemyślności. Gdyby byli 
mniej przebiegli, uniknęliby z pew­
nością kilku rażących potknięć, które 
dały mi odrazu do myślenia. Dla 
przykładu przytaczam  punkt g) (za­
pomogi udzielone dwóm proszącym 
przedtem zanim (podług korespon­
dencji) L.-B. dowiedział się o ich ist­
nieniu); i punkt h) (jedna osoba, uk 
rywająea się pod dwoma nazwi­
skami).

Na zakończenie zaznaczę, żi sp ra­
wa ta posuwa się bardzo prędko. 
Odkryliśm y motyw zbrodni, znanv 
już częściowo przebieg wypadków i 
jesteśmy w posiadaniu pewnej licz­

by ważnych nazwisk i adresów. Dro­
gą indukcji, dedukcji zorjentowaliś 
m y się do pewnego stopnia w planie 
zbrodni. Znamy przypuszczalną głó­
wną kw alerę A i wspólników Pozosta 
je wywieść z form uły A żywą osobę a 
następnie wykazać, że ta osoba mogła 
i faktycznie zainicjowała m order­
stwo. (Jestem przekonany, /.e była 
ona jednvm z dwóch morderców. T o  
się okaże).

A. R Gelhryn..
— L isto p a d , 192— „

Dokument uryw ał się nagłe. Do 
pół tuzina koDij przypięty był sp ina­
czem pośpiesznie nagryzm olony lisf 
do Lucasa:

„Kochany L. — Oto druga część 
uaszej taniej sensacyjnej powieści.. 
Dyktowałem ją w pierwszej osobie, 
ale ty  pewnie, jeżeli zechcesz oszoło 
mić wyżyny, nadasz jej oficjalny, nie- 
osobisty ton raportu. Zresztą zro 
bisz, jak ci się będzie podobało.

Bądź cierpliwy, chociaż, dziwił 
bym się bardzo, gdyby się nasz „sen"" 
przeciągnął poza jutrzejszy wieczór^ 

Twój
A. R. G '

ID. c. n.)
— CM>-

M U U tCJA I U H H H ST R A f IJL Jafi*U*ńska I, feleloa 99, Czynne od godz. 9—3 ppoŁ Nauelny redzkto przyjmuje od godz 2 — 3 ppoł .Redaktor działo gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wlecz, we wtorki 1 piątki. Rękopisów Redakcja nla zwraca. Dyrektor w yda^
■Irtwa przyjmuje od godz. 12—-2 ppoł. Ogłoszenia przyjmają sir od godz. 9—3 1 7—9 wlecz. Konto czekowa P. K. Ó, Nr. 80.750, Drnkarala — 1. Ś-lo Jańska 1, Telelon 3*40.

KMA r M I f H I M T T i  miesiącami* z adnwzealem do doma lab /rtesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zt. CENA OGŁOSZEfti Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, II str. — 30 gr„ UI, IV, V, VI — 35 gr„ za tekstem — 15 fr., kronika rekL - komaaf-
katy— 14)0 zł, ta w!«r»z 'edazcy.ay. «gł«szaaJa asteazkaniawe — 30 gr. za wyraz. Da tyck  cea dolicza sią: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczna — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych—26% drożej, zagraniczne— iu0% drożif
lamlejacowe — 25% draże). Dla poacakająęyza pracy *0% zniżki. Za aouaiar dowodowy 20 gr. liiuaa ogłoszeń 6-cie łamowy, ze tekstem ló -d o  łamowy. Administracja zastrzega tobie prawo zmiany iermit # d ahs ogłoizcń.

W ydawca „KurjGr WIlGftSkf" S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz" WTno, ul. s-to  Jańska 1, telefon 3-40. Redaktor odpowiedzialny Antoni WlSZtliewSl


